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Realizują czyn zjazdowy
MonsiruWyśne i produkcyjne sukcesy poznańskich załóg

Nasilenie realizacji czynu zjazdowego wśród ludności 
miast i wsi wzrasta z dnia na dzień. Coraz więcej załóg dono 
si o całkowitym wykonaniu zobowiązań i podejmowaniu no-

Tydzień Solidarności 
z walczącym Wietnamem

Alarmy w Hanoi
W stolicy DRW od trzech dni 

ogłaszane są’ we wczesnych godzi 
nach popołudniowych alarmy 
przeciwlotnicze. Według miaro­
dajnych źródeł północnowlenam- 
skieb, lotnictwo USA dokonuje 
lotów zwiadowczych, przeprowa­
dzanych na dużych wysokościach.

Nad Demokratyczną Republiką 
Wietnamu zestrzelono w niedzie­
lę jeszcze jeden samolot amery­
kański w rejonie portu Hajfong. 
Liczba amerykańskich samolotów, 
zestrzelonych nad DRW, osiągnę 
ła więc 3214.

W poniedziałek rano uległ ka­
tastrofie wojskowy samolot trans 
portowy i runął na ziemię na pląs 
kowyżu w południowym Wietna 
mie w odległości 28 km na po­
łudniowy zachód od Ben Me 
Thuot. 26 żołnierzy i dwóch cywi­
lów poniosło śmierć.

Z okazji Tygodnia Solidarności 
z walczącym Wietnamem w szko 
łach stolicy odbyło się blisko 30 
spotkań ze studentami wietnam­
skimi zdobywającymi wiedzę w 
uczelniach warszawskich.

Ci co powstrzymywali 
„Drang hach Osten“
Przygotowanie tej sesji jest wspólnym dziełem Frontu 

Jedności Narodu — Komitetów Wojewódzkiego i Poznań­
skiego, Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza oraz Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD. Uczestniczą w niej aktywiści FJN, 
weterani powstania z lat 1918/19, oficerowie WP, studenci. 
Temat: „Walka ludu wielkopolskiego z naporem germań­
skim”.

wych inicjatyw dla uczczeniaO realizacji cennego zobo­wiązania przedzjazdowego za­meldowała załoga Zakładów 
Budowy Maszyn i Urządzeń 
Chemicznych w Poznaniu. Spe cjaliści tej fabryki opracowali i rozwiązali praktycznie nowy w naszym przemyśle problem przetwarzania tzw. tworzyw termoutwardzalnych metodą wtryskową. W tym celu skon­struowano specjalną maszynę, tzw. wtryskarkę, która prze-

V Zjazdu partii.

szła pomyślnie próby tacyjne. Inicjatywa skich konstruktorów na przyspieszenie o
eksploa- poznań- pozwoli dwa lataterminu uruchomienia produk cji nie wytwarzanych dotych­czas wtryskarek do bakelitu, melaminy itd. oraz zastosowa­nie bardziej ekonomicznej me tody przetwarzania tych mate­riałów.Zrealizowała, również swój

Wręczenie nom nacji 
nowym profesoromPrzewodniczący Rady Pań­stwa Marszałek Polski Marian Spychalski wręczył w ponie­działek w Belwederze akty no minacyjne grupie profesorów wyższych uczelni i innych pla cówek naukowych.Do zebranych przemówienie wygłosił Marian Spychalski.Pełne listy nowo mianowa­nych profesorów prasa publi­kowała w dniach 29 ęzerwca i 10 października br. (PAP)

czyn zjazdowy i podjęła nowe zobowiązania załoga Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych. Robotnicy i inżyniero­wie PFMŻ postanowili dostar­czyć do dnia otwarcia V żjaz du PZPR dalsze dodatkowe wyroby, części zamienne i ma szyny rolnicze na eksport war tości przeszło 2 min zł. Wyko­nane już zobowiązania produk cyjne PFMŻ są bardzo cenne, gdyż dzięki nim zarówno sa­ma fabryka, jak i wiele koope rujących z nią zakładów prze mysłu maszynowego (m. in. „Ursus”) otrzymały dodatko­wo wiele tysięcy ton deficyto wych odlewów żeliwnych i po szukiwanej, tzw. stali ciągnio­nej. Zastosowanie tej stali po zwala na skracanie czasu o- bróbki i eliminuje pracochłon ne szlifowanie. Dzięki zobowią zaniom załogi, fabryka mogła także przyjąć ostatnio dodatko we zamówienia Związku Ra­dzieckiego na dostawę 1.450 maszyn do zbioru zielonek „Orkan 2”.Wysoko przekroczyły swój zjazdowy czyn produkcyjny za łogi 14 przedsiębiorstw prze­mysłu farb i lakierów. Dostar­czyły one ponad planowe zada nia przeszło 2 tys. tor® goto­wych wyrobów farbiarskich i lakierniczych oraz półproduk­tów dla potrzeb krajowych i na eksport.Ostatnio do bazy rybackiej „Odra” w Szczecinie nadszedł meldunek od rybaków trawle­ra „Ramada” o wykonaniu rocznego planu połowu ryb.

Jest to już 5 statek „Odry”, który pracuje na poczet przy­szłego roku. O zrealizowaniu zobowiązań zjazdowych i pod jęciu nowych donoszą załogi statków Polskiej Żeglugi Mor skiej: „Turun”, „Zielona Gó­ra”, Kruszwica”, „Soła” i kil kunastu innych.O pół miesiąca wcześniej, dzięki zobowiązaniom zjazdo­wym brygad remontowych, ru szył w szczecińskim porcie po okresowym remoncie taśmo- wiec węglowy. Dzięki temu przeładuje się dodatkowo po­nad 130 tys. ton węgla na ek­sport.Pomyślnie realizują też zobo wiązania na cześć V Zjazdu partii hutnicy z Huty im. M. Nowotki w Ostrowcu Święto­krzyskim. Dotychczas wykona nali oni ponad 80 proc, swo­ich postanowień, dając dodat­kowe tony wyrobów hutni­czych wielomilionowej warto- l ści.

Południowowietnamski Komitet 
Solidarności z narodem amery­
kańskim przesłał z okazji pierw­
szej rocznicy swego utworzenia 
apel do narodu Stanów zjednoczo 
nych.

Rząd USA — podkreśla Komi­
tet — nie ma prawa niszczyć na
rodu, którego jedynym pragnie-
niem jest żyć w pokoju. Nie ma 
on też prawa zmuszać narodu a- 
nierykańskiego, by płacił swą 
krwią za wojnę, której nie chce, 
i przeciwko której występuje, za 
wojnę, która jest plama na ho­
norze i wspaniałych tradvc’acb 
narodu amerykańskiego. (PAP)

Sukces pianistkiNa międzynarodowym kon­kursie młodych pianistów w miejscowości Vercelli (Wło­chy) pierwszą nagrodę zdoby­ła pianistka z Krakowa, Alek sandra Ablewicz. W konkur­sie brała udział cała światowa czołówka młodych pianistów.PAP
Od przyszłego roku 

MTP trwać będą 10 dni
Zgodnie z życzeniami wielu wystawców, od przyszłorocz 

nej kolejnej 38 imprezy, Międzynarodowe Targi Poznań-
skie trwać będą dziesięć dni. W związku tym ustalono
jiw termin następnych Targa w — odbędą się one 8 — 17 
czerwca 1969 r.Zmiana ta wymaga ze stro ny organizatorów i wszystkich uczestników MTP większego wysiłku dla sprawnego prze-prowadzania pertraktacji,

Dobre wyniki „Autoservice-68”
W Poznaniu zakończyła się w niedzielę trwająca 8 dni 

na terenach MTP Międzynarodowa Wystawa Urządzeń Ob- 
sługowo-Naprawczych „Autoservice 68”. Uczestniczyło w 
niej 50 producentów z CSRS, Polski i Węgier. Na powierzchni 

ekspozycyjnej, wynoszącej 2 500 m2, zaprezentowali oni o- 
koło 215 eksponatów — od najprostszych narzędzi do skom­
plikowanej aparatury diagnostycznej dla stacji obsługi sa­
mochodów.W ciągu całego okresu wy­stawę zwiedziło kilkanaście tysięcy osób, w tej liczbie więk szość inżynierów i techników z branży motoryzacyjnej oraz wielu uczniów techników sa­mochodowych. Bawili też w Poznaniu przedstawiciele cen­tral eksportowo-importowych tej branży z kraju demokracji ludowej i szeregu firm zachód nich. Zarówno kraje obozu
Zabezpieczanie 

skarpy 
w Sandomierzu

socjalistycznego, jak i Europy zachodniej wykazują olbrzy­mie zainteresowanie produ­kowanym w naszym kraju sprzętem dla stacji obsługi sa mochodów. Podkreślano przy okazji licznych rozmów, że eksponowany na wystawie sprzęt polski reprezentuje bar dzo wysoki poziom techniczny i jakość wykonania.Zarówno organizatorzy wy­stawy poznańskiej — Zjedno­czenie Zaplecza Technicznego Motoryzacji i CHZ „Motoim- port”, jak i przedstawiciele

aby skrócenie czasu trwania Targów nie wpłynęło na obni źenie handlowych wyników MTP. Jeszcze większy obowią zek spoczywać będzie na go­spodarzach miasta. Trzeba bowiem zabezpieczyć na kró­tszy czas tę samą liczbę kwa ter, dla rosnącej od lat licz­by kupców i innych gości tar gowych. Podobne problemy staną przed poznańską gastro nomią, komunikacją, przed naszą bazą kulturalną, które muszą obsłużyć wówczas wię kszą liczbę przyjezdnych.Nie czekając na podanie o-
Gościmy delegacje 
KWSEO z Cottbus

W Sandomierzu przystąpiono do
zabezpieczania drugiego osuwiska 
na skarpie wschodniej. Wybudu­
je się tam 27 studzien, które wraz 
z żelbetową kratownicą zabez­
piecza ten rejon skarpy. Budowla 
ni remontują też zabytkowe obiek 
ty. Dotychczas zakończono remont 
kilku średniowiecznych kamieni­
czek.

W budowie są dwa bloki miesz­
kalne dla 180 rodzin, które prze­
kwaterowane zostaną z budynków 
przeznaczonych do rozbiórki.

Zachmurzenie umiarkowane i 
niewielkie, w części północnej 
kraju miejscami duże i niewiel­
kie opady. Temperatura mini­
malna — w nocy od 3 stopni na 
wschodzie do plus 2 — na za­
chodzie kraju. Temperatura mak­
symalna — w ciągu dnia od 8 sto­
pni na wschodzie do 14 — na za­
chodzie. Wiatry umiarkowane, na 
północy dość silne południowo- 
zachodnie i południowe.

firm zagranicznych oświad-czyli, że celowe jest urządza­
nie tego rodzaju wystaw(pierwsza odbyła się w ub. ro­ku w Brnie). Pozwalają one 
na zorientowanie się w możli­
wościach produkcyjnych dane 
go kraju i eksportowych. A wiadomo, że zapotrzebowaniena tego wzrasta, następna odbędzie

rodzaju sprzęt stale Przypuszcza się, że wystawa tego typu się w przyszłym ro-ku w Budapeszcie.Z okazji wystawy poznań­skiej odbyła się w ub. tygod­niu 2-dniowa konferencja nau kowo-techniczna. Uczestniczy­ło w niej około 400 fachow­ców zajmujących się zagadnie niami eksploatacji pojazdów mechanicznych. Wygłoszono szereg referatów polskich, bułgarskich, węgierskich ra-dzieckich na temat rozwoju konstrukcji i produkcji urzą­dzeń obsługowo-naprawczych.(0 v

Wczoraj przybyła do Pozna­nia na zaproszenie KW PZPR delegacja działaczy kulturalno -oświatowych KW SED z Cot­tbus. Z miastem tym Poznań utrzymuje od lat ożywione kon takty. Na czele czteroosobowej delegacji, która pragnie zapoz nać się z formami życia kultu­ralno-oświatowego' w Wielko- polsce, stoi kierownik Wydzia­łu Oświaty i Kultury KW SED w Cottbus Ełga Seidcl. W skład delegacji wchodzą po­nadto Karl Heinz Lamokel, 
Ingrid Neuberck i Lilo Lang.Goście niemieccy zwiedzili wczoraj Poznań (m. in. Cytade lę i Stary Rynek) oraz odbyli spotkania w Klubie „Raszyn” oraz MKPiK. Dzisiaj delegacja SED z Cottbus odwiedzi po­wiat Nowy Tomyśl gdzie zapoz na się m. in. z pracą kultural­no-oświatową w kombinacie PGR Ptaszkowo. Jutro goście niemieccy spotkają się z poz­nańskimi działaczami w Pała­cu Kultury oraz zwiedzą Śre­dnią Szkołę Baletową. 24 bm. w ostatnim dniu pobytu dele­gacji w Wielkopolsce. odwiedzi ona ziemię leszczyńską. W pro­gramie pobytu znajduje się wi żyta w Powiatowym Domu

ficjalnych terminów zgłoszeń na następne MTP, zapowie­dzieli już w nich udział wy stawcy z 21 krajów, przy czym wielu z nich proponuje zwiększenie swej ekspozycji. Z braku dostatecznej powierz chni' uwzględniono dotych­czas tylko niektóre propozy­cje. M. in. Bułgaria uzyska dalsze 250 metrów kwadrato­wych dla wyeksponowania swych elektrycznych wózków transportowych, zwiększy o 500 m kw. powierzchnię wysta wieriniczą NRD oraz o 660 m. kw. — Włochy. Swój stały co roczny udział zgłosiła ponadto Finlandia, która dotychczas występowała w Poznaniu co dwa lata. Ogółem ekspozycja zagraniczna zajmie jak i po­przednio 55 proc, obszaru MTP, krajowa — 45 proc. Przewiduje się, że polscy wy stawcy wyeksponują szcze­gólnie nasze maszyny i urzą­dzenia inwestycyjne, (zs)
Ślub I. Kennedy

W niedzielę po południu odbył 
się ślub wdowy po zamordowa­
nym w 1963 roku prezydencie 
USA Johnie Kennedym — Jac- 
ąueline — z greckim armatorem 
i potentatem finansowym Arysto­
telesem Onassisem.

Jak wiadomo, Arystoteles Onas 
sis jest jednym z najbogatszych 
ludzi świata. Wartość jego mająt­
ku jest oceniona na ok. 600 mi­
lionów dolarów. (PAP)

Kultury w Lesznie oraz weWłószakowicach i Buszkowie, (ob)

Otwarcia obrad dokonał wczoraj w Pałacu Górków przewodniczący Prezydium RN m. Poznania Jerzy Ku­
siak. Z jego przemówienia wynika cel sesji — 50 roczni ca zwycięskiego Powstania Wielkopolskiego i 25-lecie Lu dowego Wojska Polskiego, a więc rocznice związane zwal ką narodu o jego prawo do Ziem Zachodnich — skłania­ją do spojrzenia w głąb histo rii jak i do oceny dnia dzi­siejszego.Referat prof. dr. Gerarda 
Labudy obejmował ciąg dzie jów od czasów najdawniej­szych do schyłku wieku XVIII, doc. dr. Lech Trzecia­kowski mówił o okresie roz­biorów, doc. dr. Benon Miś- kiewicz przedstawił zryw wo Inościowy lat 1918/19. Część popołudniową poświęcono hi­storii najnowszej — kampa­nii wrześniowej (referował mjr. mgr. Zdzisław Majewski) i oswobodzeniu Wielkopolski w 1945 r. (ppłk. mgr. Zyg­
munt Bulzacki).We wczorajszych obradach prowadzonych przed połu­dniem przez przewodniczące­go Poznańskiego Komitetu FJN prof. dr. Stanisława 
Smolińskiego, a po południu przez prezesa ZO ZBoWiD 
Henryka Mazura udział wzię­li przewodniczący WK FJN 
Edmund Rejek oraz generała wie Franciszek Kamiński i 
Andrzej Porajski.Dziś drugi dzień sesji. W programie referaty o roli woj ska w naszym regionie w pierwszych latach powojen­nych i o obecnej organizacji powszechnej obrony terytorial nej kraju na obszarze Wielko

ty na temat dziejów wyż­szych szkół oficerskich istnie jących w Poznaniu, (wb)
hamernie 
o przyszłości

PoznaniaPrzedstawiciele środowisk technicznych miasta spotkali się wczoraj z wiceprzewodni­czącym Prezydium Rady Na­rodowej Poznania J. Łangow- skim, w celu przedyskutowa­nia wstępnych założeń rozwo­ju społeczno-gospodarczego Poznania do 1985 roku.W wielogodzinnej dyskusji, którą kierował przewodniczą­cy oddziału wojewódzkiego NOT — L. Gruszczyński poru­szono wiele ważkich dla har­monijnego rozwoju miasta spraw. Inżynierowie zwracali np. uwagę na potrzebę przy­spieszenia prac nad powiąza­niem Poznania z jego strefą podmiejską oraz nad komple­ksowym planem układu komu nikacyjnego miasta; poddawa­li w wątpliwość słuszność po­zostawienia tramwaju jako głównego środka miejskiej ko munikacji, a domu pięciopię­trowego — jako typowego dla przyszłości; postulowali po- trzebę zrewidowania założeń planu w dziedzinie telefonii miejskiej itd.Według opinii inżynierów, chcąc osiągnąć założone w pro jekcie planu tempo wzrostu produkcji przemysłowej, trze­ba szybko profilować przemysł I w mieście, budować fabryki I narzędzi i urządzeń dp mecha ! nizacji i automatyzacji przed- i siębiorstw oraz rozszerzaćpolski. Prócz tego komunika- I szkolnictwo zawodowe, (pch)

Olimpiada na półmetku
XIX Igrzyska Olimpijskie w Meksyku minęły półmetek. 

Zakończyli walkę o medale lekkoatleci i Ickkoatlctki. Uwa­
ga kibiców koncentrować się będzie w najbliższym tygodniu 
na zmaganiach przedstawicieli innych dyscyplin sporto­
wych jak gimnastyka, pływanie, szermierka, czy boks. Zwła 
szcza ta ostatnia mocno nas interesuje gdyż właśnie w bok­
sie mamy szanse powiększyć niewielki dotychczas doro­
bek medalowy.

GIMNASTYKA KOBIET
W poniedziałek 21 października 

na Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku rozpoczęły się walki w 
następnej dyscyplinie sportu — 
gimnastyce. Ćwiczenia gimnasty­
ków odbywają się w przepięk­
nej sali Lauditorio Nacionalo. 
Zgłosiły się do nich reprezentacje 
23 państw.

Już na długo przed otwarciem 
hali przed kasami biletowymi 
gromadziły się tłumy widzów, co 
pozwala przypuszczać, że również 
i ta dyscyplina sportu toczyć się 
będzie przy szczelnie wypełnionej 
widowni.

Zainagurowały gimnast5’kę ćwi­
czenia obowiązkowe kobiet w 
grupie „A”, do których wystar­
towały drużyny. Polski, Kuby 
i Meksyku, a tylko w konkuren­
cji indywidualnej zawodniczki: 
Szwecji Danii, Belgii, W. Bryta­
nii i Australii.

Również w poniedziałek rozpo­
częły swoje boje w konkurencji 
indywidualnej i drużynowej za­
wodniczki grupy „B”, w której 
są m. in. czołowe drużyny świata 
w gimnastyce kobiet ZSRR i Cze 
chosłowacja.

Po 4-ch konkurencjach: skok, 
poręcze, równoważnia, ćwiczenia 
wolne, na czele klasyfikacji znaj-

duje się Polska — 177,50 pkt. przed 
Kubą 163,10 oraz Meksykiem 156,45.

Polki mimo że nie ćwiczyły na 
najwyższym światowym poziomic, 
uzyskały zdecydowaną przewagę 
nad konkurentkami z Kuby i Mek 
syku.

W naszym zespole najlepiej ćwi­
czyły Wiesława Lech, Łucja Och­
mańska i Grażyna Witkowska, któ 
re otrzymywały noty powyżej 
9 pkt.

PŁYWANIE

Na pływalni olimpijskiej roze- 
gr.ano wczoraj przed południem
eliminacje 
mężczyzn,

4 X 200 st. dow.
200 m st. dow. kobiet,

200 m. st. klas, mężczyzn i 100 m
st grzb. mężczyzn,

W sztafecie 4 X 200 
odbyły się 3 serie z 
zespołów. 8 sztafet z
czasami zakwalifikowało
finału. Są to
USA — 
NRF — 
nada — 
i NRD

8.05,1,
8.07.1, :

8.10,5,

m st. dow. 
udziałem 16 
najlepszymi

Australia 
Francja

sie do 
- 8.04,8, 
. 8.0(5,3,

ZSRR — 8.07,6, Ka-
, Szwacja — 8.10,9

8.11,2. Sztafeta

Pomoc ludziom w starszym wiekuWażne miejsce w działalno ści Polskiego Komitetu Po­mocy Społecznej zajmuje or­ganizowanie pomocy i usług opiekuńczych dla ludzi w star szym wieku. Sprawy dalsze­go rozwoju tej pomocy były w poniedziałek tematem o- brad głównej komisji przy-

tys. osób, w tym ok. 75 stałych podopiecznych. tys. Źa-kres opieki i pomocy udziela nej ludziom starszym w do­mu systematycznie się rozszerza w I półroczu br.
jaciół starego PKPS.Przewodniczący prof. Jerzy Licki

człowiekaKomisji poinformo-wał, że rady'terenowe i koła PKPS objęły w ub. r. wszyst . kimi formami pomocy 470

PKPS przeznaczył na ten cel 1,3 min. zł, o 465 tys. zł wię­cej, niż w analogicznym okre sie ub. r.W dyskusji wskazywano m. in. na konieczność lepszej koordynacji pracy tereno­wych ogniw PKPS i PCK w zakresie opieki nad ludźmi w starszym wieku. (PAP)

płynęła w rezerwowym składzie.
Na 200 m st. dow, kobiet starto­

wało 39 zawodniczek. Odbyło się 
6 serii, z których do finału zakwa 
lifikowały się: Debbie Meyer 
(USA) — 2.13,1, Jane Barkman 
(USA) — 2,13,6. Jan Henne (USA) 
— 2.13,8. Gabriele Wetzko (NRD) — 
2.14,7, Lynete Bell (Australia) — 
2.15,7 Mirjana Segrt (Jugosławia) 
— 2.15,7, Calude Mandonnaud (Frań 
cja) — 2.15.8 i Olga Kazicova 
(CSRS) — 2.16,1.

KOLARSTWO TOROWE

Złoty medal w tandemach zdo­
byli kolarze francuscy Morelon i 
Trentin, srebrny — Jansen i Loeve 
sijn (Holandia), a brązowy Goens 
i van Lancker (Belgia).

SZERMIERKA

Wszyscy trzej polscy szpadziści 
— Bogdan Andrzejewski, Bogdan 
Gąsior i Henryk Nielaba zakwali­
fikowali się do drugiej rundy eli­
minacji grupowych.



Przedzjazdowa 
narada

pracowników PKS
Wczoraj delegaci wszystkich pla 

cowek 1’KS-u województwa poznań 
skiego uczestniczyli w konferencji 
party jno-ekonomicznej, poświęco­
nej omówieniu realizacji wnios­
ków wysuniętych przez załogi w 
w czasie dyskusji przed V Zjaz­
dem PZPR. Wniosków tych adre­
sowanych do władz zwierzchnich 
było 136. Postulaty skierowane do 
kierownictwa przedsiębiorstwa są 
już bieżąco realizowane.

Głównym celem wczorajszej na­
rady, w której uczestniczył m. in. 
I sekretarz KD PZPR Poznań-wil- 
da — T. Stróżyk, było omówienie 
wniosków dotyczących rozwoju u- 
sług PKS-u dla ludności i związa 
ne z tym potrzeby inwestycyjne i 
kadrowe. Wbrew bowiem panują­
cej opinii o atrakcyjności zawodu 
kierowcy, PKS w tej dziedzinie od 
czuwa poważne braki. Stąd też ko 
nieczność szkolenia kadr. Również 
w zakresie spraw socjalno-byto­
wych padło wiele krytycznych u- 
wag. Wprawdzie uruchomiono w 
Poznaniu 12 pokoi noclegowych o 
32 łóżkach dla kierowców wraca­
jących z dalekich tras, zorganizo­
wano dużą przychodnię międzyza 
kładową przemysłowej służby zdro 
wia, jednak potrzeby są jeszcze du 
że, zwłaszcza w ekspozyturach te 
renowych.

Dowodem aktywności pracowni­
ków PKS są zobowiązania produk 
cyjne i społeczne podjęte dla ucz 
czenia V Zjazdu partii, a wyno­
szące kwotę 3 min zł. (jk)

Rozmowa ambasadorów
UłA i ZSRRAmbasador ZSRR w USA, A. Dobrynin, przeprowadził, w sobotę rozmowę z amery­kańskim sekretarzem stanu, Ruskiem. Rzecznik Departa­mentu Stanu odmówił komen tarzy na temat treści rozmo­wy. (PAP)

Poprawa warunków nioszkaniowych 
ludności miast

Wypowiedź wiceministra Zdzisława drozda

Sprostowanie
W opublikowanym w „Głosie” 

z 20/21 października br. sprawoz­
daniu z drugiego dnia obrad przed 
zjazdowej Wojewódzkiej Konfe­
rencji PZPR w Poznaniu błędnie 
podaliśmy nazwisko występują­
cego w dyskusji I sekretarza KP 
w Kościanie — Stefana Urbania­
ka; w tym samym numerze w 
informacji nadesłanej przez Pol­
ską Agencję Prasową pt. „Do­
roczne nagrody Ministra Zdro­
wia” mylnie podano nazwisko 
laureata nagrody indywidualnej 
I stopnia prof. dr. Olecha Szczep- 
skiego.

Zainteresowanych i czytelników 
— przepraszamy.
IN1111111111111111191 fl 8 B111111

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
boracował Zbiiuf Sęk.

Okres między IV i V Zjazdem PZPR charakteryzował się 
poważnym wzrostem środków przeznaczonych na gospodar­
kę mieszkaniową. W jakim stopniu wpłynęło to na poprawę 
stanu zasobów mieszkaniowych? Z tym pytaniem zwrócił 
się przedstawiciel PAP do wiceministra gospodarki komunał 
nej'— Zdzisława Drozda.Sprawa utrzymania (remon­tów, modernizacji) istnieją­cych zasobów mieszkaniowych jest jednym z węzłowych pro­blemów gospodarki miejskiej — stwierdził na wstępie wice­minister. — Roczny przyrost nowych mieszkań nie przekra­cza 3 proc. W związku z tym warunki mieszkaniowe w du­żym stopniu zależą od jakości i stanu utrzymania istnieją­cych zasobów. Prawidłowe roz wiązywanie zagadnień remon-
Wykręty Izraela 

wobec ONZJak wynika z napływają­cych informacji, Izrael w dal szym ciągu uporczywie trwa na stanowisku nieuznawania listopadowej rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ, w której zawarto wytyczne, prowadzą­ce do rozwiązania kryzysu na Bliskim Wschodzie.Wiele delegacji w Organiza­cji Narodów Zjednoczonych, które zainteresowane są w roz wiązaniu kryzysu, opierając się na listopadowej rezolucji, jest zdania, że wręczony przez ministra spraw zagranicznych Izraela, Ebana, list drJarringo wi jest kolejnym manewrem taktycznym obliczonym na nie dopuszczenie do wprowadze­nia w życie tej rezolucji.Źródła izraelskie utrzymują, jakoby list ten zawierał ofi­cjalne stanowisko Izraela, za­twierdzające rezolucję Rady Bezpieczeństwa. Tymczasem list zawiera te same punkty, które w swoim przemówieniu na forum Zgromadzenia Ogól­nego wymienił Eban i nie da- je odpowiedzi na pytanie, czy Izrael akceptuje listopadową rezolucję Rady Bezpieczeń­stwa. (PAP) 

towania i modernizacji domów ma decydujące znaczenie w kształtowaniu sytuacji miesz­kaniowej ludności.Między zjazdami powstały warunki (finansowe i technicz ne) dla znacznej poprawy sytu acji mieszkaniowej. Nastąpił poważny wzrost środków prze znaczonych na remonty bieżą­ce i eksploatację budynków mieszkalnych, m. in. w wyniku reformy czynszów i nakładów na remonty kapitalne. Np. w budynkach rad narodowych ro czny wzrost środków na ek­sploatację i remonty bieżące wyniósł ponad 1 mld zł. Po­dobnie wzrosły fundusze na te cele w budynkach zakła­dów pracy.We wszystkich miastach o- pracowano programy poprawy gospodarki mieszkaniowej. O- parte są o konkretne środki bę dące w dyspozycji organów rad narodowych, odpowiedział nych za tę dziedzinę.Środki na remonty kapital­ne budynków rad narodowych i prywatnych czynszowych, wzrosły w okresie między zjaz darni z 3 mld zł. w 1964 r. do 3,7 mld zł w bieżącym. Nie to jednak jest najbardziej istot­ne. Przez wiele poprzednich lat na skutek nie wystarczają cych środków wykonywano głównie roboty zabezpieczają­ce, które przedłużały wpraw­dzie żywotność domów, nie podwyższając jednak wartości użytkowej mieszkań.Obecnie, w wyniku zwiększę nia środków finansowych, ule gło to zmianie. Rozpoczęto pro wadzenie remontów komple­ksowych, łącznie z moderniza­cją mieszkań. Pozwala to na podział wielorodzinnych loka­li na samodzielne oraz wyposa żanie ich w urządzenia techni czne i sanitarne.Uważamy, że wartość użyt­

kowa mieszkań po remoncie kapitalnym — o ile jest to mo żliwe i opłacalne — powinna w maksymalnym stopniu zbli­żać się do standardu nowych zasobów. Taka polityka będzie prowadzona coraz konsekwen tniej.Podejmuje się też kroki, aby usprawnić roboty remontowe, a zwłaszcza skrócić czas ich trwania i zmniejszyć ich ucią­żliwość dla lokatorów. (PAP)
„Koziołki" płaca

6, 12, 33, 39, 42 (49)
W 597 Poznańskiej Grze Liczbo 

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 20 październi­
ka 1968 r. 'wpłynęło 286.151 zakła­
dów. Fundusz wygranych wynosi 
472.149,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I i II stopnia. Zgodnie 
z § 11 ust. 7 regulaminu P.G.L. 
„Koziołki” kwota przeznaczona 
na Wygrane II stopnia została roz 
dzielona na wygrane niższych 
stopni. Zgodnie z § 11 ust. 6 zaku­
mulowana kwota przeznaczona na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi 500.000,— zł. Stwier 
dzono: 37 „czwórek” po 3.866 zł, 
32 „trójek premiowanych” po 
169,— zł. 1 531 „trójek” po 69,— zł, 
810 „dwójek premiowanych” po 
26,— zł, 20 559 „dwójek” po 6,— zł. 
Losowanie 598 gry odbędzie się w 
dniu 27 października ,1968 r. w Po 
znaniu na Starym Rynku o go­
dzinie 12.00, na którym niezależ­
nie od miesięcznych nagród rze­
czowych wylosowana będzie 4-cyf 
rowa końcówka banderoli, na 
którą przypadnie: 2.500,— zł — na 
kupony z banderolą V-zakładową, 
500,— zł — na kupony I-zakłado- 
we.

K8?69

Toto-Lotek
10, 11, 12, 26, 30, 41 (38)

Zgon A. Sterna
W Warszawie zmarł w wieku 

69 lat Anatol Stern —'poeta, pro­
zaik, dramaturg, krytyk, publi­
cysta i tłumacz, współtwórca 
polskiego futuryzmu. A. Stern 
debiutował, mając 20 lat, 
wierszami „Futuryzje” ogłoszo 
nymi drukiem w 1919 r.

Jako tłumacz A. Stern przy­
swoił literaturze polskiej szereg

Publiczne procesy 
i aresztowania w Chinach

Z wiadomości napływający eh z Pekinu można wniosko­
wać,. że we wrześniu w różnych prowincjach odbyły się 
liczne publiczne rozprawy sądowe, w toku których zapadły 
wyroki śmierci i długoletniego więzienia • na osoby oskar­
żone o nielegalną działalność godzącą we władze maoi- 
stowskie. O niektórych rozprawach informowaliśmy uprze 
dnio w związku z incydentami w- prowincjach Junnan i 
Czekiang.Warto zaznaczyć, że w tej ostatniej prowincji odbył się także proces publiczny w Hangczou przeciwko czterna­stu „przestępcom pospolitym”. Jeden ź nich oskarżony o za­bójstwo i jeden przywódca bandy rozbójniczej zostali ska zani na .kary śmierci z dwulet nim zawieszeniem (wyroki śmierci z zawieszeniem są spe cyficzną formą sądownictwa chińskiego). Dwunastu pozo­stałych bandytów i spekulan tów otrzymało wyroki od trzech do ośmiu lat więzienia. W prowincji Kueiczou proces publiczny zgromadził 200 tys. ludzi. Oskarżonym, których liczby się nie wymienia, zarzu cano utworzenie organizacji antymaoistowskiej, wydawa­nie i rozpowszechnianie ulo­tek, rozsiewanie fałszywych pogłosek, próby podzielenia społeczeństwa, atakowanie na czelnych władz pekińskich i miejscowego komitetu rewolu cyjnego, a także działalność sabotażową — zabójstwa i pod palenia. Zapadły wyroki śmierci z zawieszeniem, do­żywocia i wieloletniego wię­zienia. Przy sposobności pod­kreślono doniosłą rolę", jaką odegrał w likwidacji tych elementów komitet kontroli wojskowej w organach bez­pieczeństwa prowincji Kuei­czou i miasta Kueijang. 'Publicznie odbywają się nie tylko rozprawy sądowe, ale także aresztowania elemen­tów antymaoistowskich. Tak to w obecności 200 tys. chłe-

wybitnych utworów poetów rosyj 
skich, radzieckich i francuskich. 
Był jednym z pierwszych pol­
skich tłumaczy Włodzimierza Ma­
jakowskiego.

W powojennej twórczości A. 
Sterna szczególne miejsce zajmu­
je tom esejów „Poezja zbunto­
wana”, w którym autor wraca do 
literackich spraw swej młodości.

A. Stern
Radę Państwa Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odrodzenia Polski.

e PAP 

20 bm. został wprowadzony na 
orbitę nowy sztuczny satelita zie 
mi „Kosmos-249”. Na pokładzie 
sputnika znajduje się aparatura 

odznaczony był przez [ naukowa, która będzie kontynuo 
wać badania przestrzeni kosmicz 
nej, zgodnie z programem ogłoszo 
nym 16 marca 1962 roku. (PAP)

pów na wiecu, zwołanymi przez komitet rewolucyjny, w powiecie Lung Ciang w pro wincji Hejlungkiang areszto­wano przywódców — „kliki opozycyjnej”. (PAP)
Wysoka dynamika 
produkcji w ZSMNiedzielna prasa moskiew­ska opublikowała komunikat radzieckiego GUS-u o wyni­kach wykonania planu pro­dukcji przemysłowej w ciągu 9 miesięcy bieżącego roku. Globalna produkcja przemy­słu radzieckiego była w tym czasie o 8,2 procent wyższa niż w tym safhym okresie ub. r. plan produkcji globalnej i zasadniczych wyrobów został przekroczony zarówno w skali całego Związku Radzieckiego, jak i we wszystkich republi­kach związkowych.Najbardziej dynamicznie roz wija się w ostatnim okresie radziecki przemysł chemicz­ny, który w ciągu 9 miesięcy bieżącego roku zwiększył pro­dukcję w stosunku do tego sa mego okresu ub. r. aż o 14 proc.Systematycznemu wzrosto­wi dochodów ludności odpo­wiada duże tempo wzrostu produkcji towarów rynko­wych: spożywczych, odzieży, tkanin, obuwia, artykułów gospodarstwa domowego, a także aparatów radiowych i telewizyjnych, mebli, zegar­ków, lodówek itp. (PAP)
„Kosmos-249“

Na wstępie M. Spychalski wyraził w imieniu kie­rownictwa partii uzna­nie dla przebiegu i poziomu dyskusji przedzjazdowej na te renie woj. poznańskiego, dy­skusji, która była rzetelnym bilansem wyników działalnoś­ci wielkopólskiej organizacji partyjnej, od IV Zjazdu PZPR. Drugiej pod względem liczeb­ności i jednej z przodujących jakością pracy, wojewódzkiej organizacji partyjnej w skali krajowej. Konferencja, w któ rej udział zgłoszeni przez Ko­mitet Centralny w porozumie­niu z Komitetem Wojewódz­kim i wybrani przed chwilą centralni delegaci na V Zjazd poczytują sobie za zaszczyt, była uwieńczeniem szerokiej dyskusji nad tezami zjazdowy mi. W dyskusji tej omawiano problematykę dotyczącą wszy­stkich podstawowych dziedzin życia społecznego: sprawy pro dukcji przemysłowej i rolnej, inwestycji, handlu i usług, wa runków socjalno - bytowych, podziału dochodu narodowego, nauki i oświaty oraz — co jest szczególnie ważne — zagadnie nia formowania na Ziemi Wiel kopolskiej nowego socjalistycz nego społeczeństwa, kształto­wania nowego człowieka, spra wy postaw moralnych, stosun­ku do pracy i administracji do ludzi pracy. W czasie tej dyskusji oraz podczas obrad konferencji tezy KC na V Zjazd zostały skonkretyzowa­ne wzbogacone faktycznym materiałem wysuniętym przez organizacje partyjne i poszczę gólnych towarzyszy. Dyskusja ta była również rozliczeniem się z pracy wielkopolskiej or­ganizacji partyjnej z klasą ro botniczą z masami ludowymi oraz z pracy wewnątrz partii.Całość pracy przedzjazdowej — zaznaczył mówca — na tere nie Wielkopolski, jak i w skali całego kraju, daje obraz wiel­kich osiągnięć, ale także istot nych braków w rozwoju za­równo sił produkcji dóbr ma­terialnych jak również w roz woju sił wychowawczych, sił kształtowania samego człowie

Postawa i zaangażowanie ideowe 
rozstrzygają o zwycięstwie socjalizmu

przemówienia ML Spychalskiego na Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Poznaniuka. Ze stwierdzenia tego wy­pływają wnioski dotyczące u- lepszenia naszego programu budowy socjalizmu i pełniej­szego wykorzystania wszyst­kich możliwości rozwoju, ja­kie stwarza nasz ustrój.Mówiąc o roli partii jako czołowego oddziału klasy robo tniczej i kierowniczej siły na­szego społeczeństwa M. Spy­chalski podkreślił, że klasa ro botniczą w naszych warun­kach jest klasą robotniczą u- stroju socjalistycznego i że za gadnienie walki klasowej wy­gląda obecnie inaczej niż w warunkach władzy burżuazji, gdzie toczy się walka o zlikwi dowanie wyzysku człowieka przez człowieka. W okresie bu dowy socjalizmu znacznie zwię ksza się zakres odpowiedzialno ści partii i poszczególnych jej ogniw za formowanie świado­mości socjalistycznej, za usu­wanie pozostałości dawnych o byczajśw, zasad moralnych, zwyczajów, nieodpowiadają- cych epoce budowy socjaliz­mu.Marian Spychalski nawią­zawszy do głosów w dyskusji mówiących o pewnych słabo­ściach w pracy ideowo — po­litycznej partii tak w zakre­sie masowej propagandy jak w dziedzinie naukowo — badaw czej, oraz w przygotowaniu kadr i w walce z obcymi wpły wami rewizjonizmu, ideologii reakcyjnej i rozmaitych od­mian nacjonalizmu podkreślił, że należy zawsze tnieć na uwa dze/iż partia jest organizmem żvwym, rozwijającym sie w stałym działaniu, podlegają­cym wpływom i przemianom. Trzeba pamiętać, że nikt nie staje się wartościowym człon­kiem partii przez sam fakt wstąpienia do niej. Nie wystar cza tylko dziś „chęć szczera” 

zostania komunistą, lecz po­trzebny jest gruntowny zasób wiedzy politycznej i to nie tyl ko elementarny, konieczna jest umiejętność rozróżniania tego, co służy interesom wroga kla­sowego mimo, że jest przez nie go reklamowane jako pozor­nie korzystne dla ludzi pracy. Tylko gruntowna wiedza poli tyczna może być solidną pod­stawą dania odporu wszelkim rewizjonistycznym próbom sia nia zamętu. Potrzebne jest więc objęcie całej partii syste­mem szkolenia i rozszerzenie tego systemu za pośrednic­twem ogniw Frontu Jedności Narodu na całe społeczeństwo. Słuszne są również wysunięte w dyskusji postulaty zorganizo wania systematycznej informa cji partyjnej. Przy czym tak szkolenie, jak i in­formacje należy prowadzić regularnie, w sposób cią gły, a nie działać „me­todą straży pożarnej”. Isto­tną jednocześnie jest sprawa gruntownej modernizacji tech niczno - materiałowego zaple­cza działalności propagando­wej, szkoleniowo — informa­cyjnej i naukowo — badaw­czej.Nawiązując do głosów w dyskusji poruszających spra­wę wydarzeń marcowych o- raz ujawnionych wówczas słabości pracy w dziedzinie ideologicznej — M. Spychal­ski przypomniał, że źródła tych słabości oraz sposoby walki z nimi przedstawił tow. Wiesław w swym przemówię niu na naradzie aktywu par­tyjnego 19 marca 1968 r. Trze ba gruntownie znać to prze­mówienie i pamiętać, że bazą wszystkich ataków na partię 

i socjalizm jest stary, reak­cyjny światopogląd. Wszędzie tam gdzie jest solidna, syste­matyczna praca polityczno- wychowawcza ataki na par­tię i na nasz ustrój nie mia­ły najmniejszego powodze­nia. Takim pewnym i nieza­wodnym ogniwem aparatu państwa ludowego jest Woj­sko Polskie, jego kadra zawo dowa i żołnierze służby za­sadniczej. Wojsko nasze — tak w marcu br. jak i w okre sie z wydarzeń czechosłowa­ckich — zdało trudny egza­min polityczny i wojskowy, wykonując wzorowo wszy­stkie swe patriotyczne i in- ternacjonalistyczne obowiąz­ki. Uznaje to kierownictwo partii, nasza klasa robotnicza i całe społeczeństwo, a także ludzie czechosłowaccy.Przechodząc do problemów międzynarodowych M. Spy­chalski powiedział, że nie można służyć dobrze intere­som naszego narodu, jeśli się nie służy wspólnym interesom krajów socjalistycznych. Jed­ność działania krajów socja­listycznych jest szczególnie ważna w obecnym okresie, gdy imperializm nie tylko po sługuje się otwartymi — z zastosowaniem siły — sposo­bami walki przeciwko socja­lizmowi i narodom walczą­cym ó swą wolność i prawo do swobodnego rozwoju^ lecz stosuje również podstępne za maskowane formy walki. O- prócz prowadzenia ludobój­czej wojny w Wietnamie, po pierania agresorów izrael­skich, patronowania awantur niczej, odwetowej polityce państwa bońskiego — imperia lizm — usiłuje wprowadzić zamęt do świadomości społe czeństw krajów budujących socjalizm, doprowadzić do roz kładu wewnętrznego w tych 

krajach — przykładem czego był proces narastania kontrre wolucji w Czechosłowacji.Mówca ustosunkował się na stępnie do wielu problemów gospodarczych poruszanych w dyskusji, a zwłaszcza do za­gadnień właściwego podziału dochodu narodowego, spraw zniesienia różnic w sytuacji pracowników fizycznych i u- mysło.wych, sprawy świadczeń socjalnych, opieki lekarskiej, i ubezpieczeń społecznych. Stwierdził on, że szereg po­stulatów jest spełnianych ale niektóre sprawy nie mo­gą być jeszcze rozwiązane — trzeba to wyjaśnić klasie ro botniczej.M. Spychalski stwierdził, że w okresie od IV Zjazdu wzrosła poważnie w skali ca­łego kraju, w tym w Wielkopol sce, liczba ludności klasy ro­botniczej. Dokonuje się zasad niczy ’przełom w strukturze naszego społeczeństwa. Rzecz jednak w tym, aby ilościowe mu rozwojowi klasy robotni­czej towarzyszył rozwój jako ściowy.Za rozwój ten, za wychowa nie klasy robotniczej, i całego społeczeństwa odpowiedzial­na jest przede wszystkim par tia. Konieczne jest więc dosko nalenie metodologii partyjne­go planowania i pracy nad tym rozwojem. Trzeba przede wszystkim dbać o to aby no­wi j robotnicy napływający głównie ze wsi, stawali się nieoddzielną częścią klasy ro botniczej także pod względem swego światopoglądu, swego oddania sprawie socjalizmu.Omówiwszy zadania partii w formowaniu klasy robotni­czej oraz w kształtowaniu sto sunku do własności socjalisty­

cznej, a także rolę partii w sy Sternie władzy ludowej i spra wę stosunku instancji partyj­nych do przedstawicielskich i wykonawczych organów wła­dzy ludowej — mówca stwrier dził raz jeszcze, że przedmio­tem jak również podmiotem wychowawczej pracy partii jest przede wszystkim sam człowiek, którego postawa i za angażowanie ideowe rozstrzy­ga i rozstrzygać będzie o na­szym zwycięstwie w budowie socjalizmu.M. Spychalski przypomniał, że za 3 tygodnie odbędzie się V Zjazd partii, który poważnie przyczyni się do szerszego włą czenia mas członkowskich w dzieło doskonalenia budowni­ctwa partyjnego i umocnienia zasad centralizmu demokra­tycznego oraz zwartości i jed ności szeregów partyjnych na platformie ideologii marksiz­mu i leninizmu.W imieniu wybranych przez Konferencję centralnych dele­gatów na Zjazd Marian Spy­chalski podziękował serdecz­nie wielkopolskiej organizacji partyjnej za okazane zaufanie i stwierdziły że wybrani traktu ją to jako zobowiązanie do jak najlepszego reprezentowania na ZjeźSzie wniosków wysu­niętych w toku dyskusji przed zjazdowej, do pracy nad dal­szym umocnieniem więzi par­tii z klasą robotniczą, do dzia­łania na rzecz skupienia wszy stkich postępowych i pptrioty cznych sił narodu wokół za­dań budowy socjalizmu. Jedno cześnie fakt wyboru jest zobo wiązaniem ze strony organiza cji partyjnej Wielkopolski do współdziałania w podnoszeniu jakości szeregów partyjnych, i wnoszeniu jak największego wkładu w dzieło rozwoju socja lizmu w kraju i w skali mię­dzynarodowej.Na zakończenie Marian Spy chalski przekazał wielkopol­skiej organizacji partyjnej od kierownictwa partii i osobiście od I sekretarza KC PZPR — Towarzysza Wiesława serdecz ne pozdrowienia i życzenia jak największych osiągnięć w pra cv dla dobra partii, narodu, so cjalizmu.2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Gromadzka 
kultura

MUZYKA

Dokończenie ze str. 3ludzi, jedna zwarta społecz­ność, mająca pewien odsetek ludzi ze średnim i wyższym wykształceniem. A w groma­dzie mieszkańcy tworzą kilka wsi, u nas jest ich siedem o- prócz Mieszkowa. Jeśli w tej lub owej wiosce jest ktoś ze średnim lub półwyższym wy­kształceniem, to dużo. Każda wieś to właściwie odrębne „państwo”, ma swoje tradyc­je, wewnętrzne powiązania za pomocą pokrewieństwa. Z o- środkiem gromady łączą jątyl ko różne sprawy administra­cyjne.I jeszcze różnice czasowe. W mieście ludzie codziennie po pracy mają wolny czas. Mogą go zużyć na kulturę. Ten wol ny czas występuje przez cały rok. Na wsi — przeciwnie. Od wiosny do późnej jesieni nie ma tego wolnego czasu. Jedy­nie okres zimowy sprzyja pra cy oświatowej i kulturalnej.
— Jak z pańskich uwag wy­

nika, różnice spowodowane od­
miennością zajęć w mieście i na 
wsi, na obecnym etapie jeszcze 
nie mogą być zlikwidowane.— Wskazałem tylko na sto­pień trudności. Wrócę do wspomnianego postulatu tez. A- kcja podniesienia kultury na wsi musi być przygotowana wszechstronnie, z dużym na­kładem sił i pieniędzy. Potrzeb ny jest jeden centralny dla gro mady ośrodek kulturalny, ten zaś winien mieć swoje filie — świetlice i kluby w każdej wię kszej wiosce.

— Chyba tak jest?— Nie bardzo. W Mieszko­wie mamy bibliotekę gromadź ką w tym domku, który pan widzi przez okno. To taki nasz „ratusz”, bo Mieszków był kie

dyś miasteczkiem. Mamy też tu jedyny na całą gromadę Klub Rolnika. Brak nam sali ze sceną, dostosowanej do wy świetlania filmów. Czy to wszy stko może promieniować na siedem wiosek? Chyba nie. A na wsiach? Osiek buduje świe tlicę z salką i trzema pokoja­mi — przy remizie OSP. Czą szczew ma barak, udający świe tlicę, w Wolicy Pustej remon­tuje się świetlicę. Radlin na ten cel przebudował pomająt- kową oborę. Inne wioski są za małe, aby mogły mieć własny kąt kulturalnej działalności. Te przykłady mówią, że wios­ki pragną pozbyć się nudy zi­mowej, że chcą działać na swo im terenie. Mają one tradycje w amatorskim ruchu teatral­nym. Ale nie tak bardzo mogą liczyć na pomoc instruktor­ską, bo z powiatu trudno tu do jechać.
— I tak odbiegliśmy od Tez.Nie bardzo. Bo przytoczone przykłady świadczą o tym, że Tezy wychodzą naprzeciw dą­żeniom mieszkańców wsi. My, mieszkańcy gromady, możemy polepszyć warunki lokalowe dla kultury, możemy i dla niej pobudować drogi, ale sama kultura nie przyjdzie. Ktoś musi ją wnosić, rozszerzać, po głębiąc, umacniać. Tu potrzeb na pomoc z zewnątrz, ale po­moc rozsądna, uwzględniająca potrzeby i możliwości przyję­cia, zainteresowania młodzieży i takiego kierowania tymi za­interesowaniami, aby wycho­dziły na pożytek wsi. Jak to zro bić? Fachowcy, o ile są tacy, winni się wypowiedzieć i na­kreślić plan operacyjny.Rozmawiał:

JÓZEF HALĄGOWSKI

Rocznik
Statystyczny 1968Ukazał się Rocznik Statys­tyczny 1968. Zawiera on ob­szerny zestaw danych liczbo­wych charakteryzujących roz­wój gospodarki narodowej i ży cia społeczno-kulturalnego kra ju w 1967 r., w zestawieniu z in formacjami za lata poprzednie, ujętymi w szerokiej retrospek- cji. Publikacja zawiera ponad­to obszerne porównania mię­dzynarodowe.
Zakres tematyczny Rocznika Sta 

tystycznego 1968 został, w porów­
naniu z poprzednim rocznikiem, 
znacznie rozszerzony. Wzbogacone 
zostały przede wszystkim infor­
macje z zakresu statystyki społecz 
nej. Zgodnie z postulatami czytel 
ników w działach „Przemysł”, „In 
Westycje i środki trwałe” oraz 
„Zatrudnienie” zamieszczono infor 
macje dotyczące gospodarki piano 
wanej terenowo. Układ Rocznika 
uległ nieznacznym zmianom; wy- 
odrt;bniono dwa nowe działy: „Na

uka” i „Turystyka”. „Wczasy”. 
„Sport”.

W części działów wiele tablic roz 
szerzono o dodatkowe tematy i o 
poprzednio nie uwzględniane prze­
kroje danych. M. in. w działach: 
„Przemysł” i „Handel wewnętrz­
ny” podano wyniki badań maso­
wych, przeprowadzonych ostatnio 
przez Główny Urząd Statystyczny.Rozszerzenie zakresu tema­tycznego i zmiana układu dzią łowego Rocznika Statystyczne­go 1968, w porównaniu z po­przednimi rocznikami, są częś­ciową realizacją dążeń Głów­nego Urzędu Statystycznego do coraz lepszego przystosowania tej publikacji do aktualnych potrzeb odbiorców. Zmiany te są również częściowym spełnie niem postulatów zgłaszanych przez odbiorców publikacji Głównego Urzędu Statystycz­nego.Egzemplarze Rocznika Statys tycznego 1968 znajdą się na półkach księgarskich w bie­żącym miesiącu, (na)

Mozaika 
koncertowa

Wieczór Muzyki Chóralnej 
„poznańskich słowików" 
wypełniony został przez 

program klasyczny i współczesny. 
A więc najpierw słuchaliśmy kil­
ku wielogłosowych kompozycji 
G. Palestriny, włoskiego mistrza 
działającego w XVI wieku. Po do 
stojnych i namaszczonych mote­
tach wdzięcznie zabrzmiały po­
godne madrygały Orlanda di Las 
so (zwłaszcza zawsze hucznie o- 
klaskiwane „Echo"). Z uzna­
niem powitajmy włączenie dodru 
giej części wieczoru „Septem si- 
dera" czyli szeregu kunsztownych 
utworów, napisanych przez T. Z. 
Kasserna do autentycznych tek­
stów Mikołaja Kopernika. Nazwi­
sko autora „Sonatiny" mocno 
związane jest z naszym przedwo­
jennym życiem muzycznym. Właś 
nie w Poznaniu ten wybitny kom­
pozytor długie lata działał i two­
rzył, więc należy podkreślić inic­
jatywę S. Stuligrosza, przypomi­
nającego cenne i dla wykonaw­
ców popisowe prace Kasserna. 
Członkiem Chóru Chłopięcego i 
Męskiego jest młody pianista A. 
Tatarski, tegoroczny dyplomant 
PWSM. W ramach omawianej 
imprezy grał z powodzeniem 
„Tokkatę C-dur” Bacha (w trans­
krypcji Busoniego) oraz „Sarkaz- 
my" Prokofiewa, prezentując się 
jako w naszym mieście nowa i 
już poważna siła artystyczna. 
Szkoda, że podczas słynnego ba- 
chowskiego .andante", okropnie 
trzeszczące krzesło solisty psuło 
cały nastrój interesującej produk 
cji.

Ruchliwe i popularne wśród 
studentów Towarzystwo Przyja­
ciół Opery rozpoczęło sezon re­
citalem wokalnym M. Tomczak, z 
wrocławskiego teatru. Soprani­
stka wykonała arie włoskie od 
starego Martiniego po „Travia- 
tę". Program operowy uzupełniły 
dwie piękne, mało znane pieśni 
Respighiego. Tutaj zwłaszcza 
„Noc" okazała się bodaj najcel­
niejszym numerem występu Tom­
czak, ogólnie biorąc jednak wo­
kalnie tego dnia niedysponowa­
nej. Inna sprawa, że osobiście 
nie lubię słuchać na estradzie 
właśnie arii operowych, wymaga­
jących koniecznie zaplecza de­
koracji, iluzji kostiumu i stoso­
wania gry aktorskiej. Zapowiadał 
dość monotonnie T. Riedel, tak­
że z wrocławskiego TPO. Na przy 
szłość radziłbym wybrnąć z opre­
sji repertuarowej w ten sposób, 
by pół recitalu poświęcić ariom, 
a drugą połowę pieśniom, które 
w przyciemnionej, kameralnej, sal 
ce, przy migocących kandela­
brach, są o ileż bardziej na miejs 
cu i w stylu.

W cyklu imprez Pałacu Kultury 
z kolejną .Muzyką o zmierzchu” 
wystąpił chór męski „Arion”, pod 
doświadczoną batutą swego dłu­
goletniego szefa W. Dorożały. W 
programie dominowały pieśni 
żołnierskie, przygotowane dla 
uczczenia 25-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego. Szczególnie 
żywo reagowała publiczność na 
efektowny „Alarm” Kołaczkow­
skiego „Wieczną falę" Poradow- 
skiego, i „Jarzębinę" Świeszni- 
kowa, utwory odtworzone z artyz­
mem i sentymentem.

Olimpiada lekkoatletów zakeóczeaa
W niedzielę zakończyła się najhardziej rekordowa z wszystkich 

imprez lekkoatletycznych w historii tej dyscypliny. Takiej lawiny 
zaskakujących wręcz rekordów, ojakica nie śniło się nawet zawod­
nikom, którzy je ustanowili, jeszcze nie było, i chyba się nie pow­
tórzy. Poza nielicznymi wyjątkami złote medale można było zdoby­
wać tylko po pobiciu rekordu świata lub olimpiady.

Nasz dorobek olimpijski w tej 
konkurencji jest raczej skromny, 
w granicach możliwości naszych 
reprezentantów, ale dużo niższy od 
spodziewanego. Tylko dwa medale 
zdobyte przez jedną zawodniczkę 
— Szewińską i kilku punktowa­
nych miejsc — to wszystko na co 
stać było naszą olimpijską ekipę 
lekkoatletyczną.

Poniżej zamieszczamy rezultaty 
ostatnich finałów lekkoatletycz-
nych podczas XIX Igrzysk 
pijskich w Meksyku:

Olim-

2. Kuba
3.
4.
5.
7.

Fi-ancja 
Jamajka 
NRF 
Włochy

1.
PCHNIĘCIE KULĄ

M. Gummel (NRD) — 
(rekord

2. M. Lange (NRD) —
3. N. Czyżowa (ZSRR) —
4. B. Lendvay (Węgry) —
5. R. Boy (NRD) —
6. I. Christowa (Bułg.) —

1 500 m.
1. K. Keino (Kenia)
2. J. Ryun (USA)
3. B. Tuemmler (NRF)

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

4.
5.
6.
7.
8.

1.

H. Norpoth (NRF)
J. Whetton (W. Brytania)

H.

R.

2. E.

Boxberger (Francja) 
Szordykowski (Polska) 
Odlożil (CSRS)

SKOK WZWYŻ 
MĘŻCZYZN

Fossbufy (USA)

Caruthers (USA)

3.43,5
3.43,8
3.46,8
3.46,6
3.48,6

2.24
(rek. olimpijski)

3. W. Gawryłow (ZSRR)
4. W. Skworcow (ZSRR)
5.
6.

R. Brown (USA)
G. Crosa (Włochy)

2.22
2.20
2.16
2.14

■ 2.14

8. Polska

2.

19,61 
świata)

18,78
18,19
17,78
17,12
17,25

3.34,9
3.37,8
3.39,9

Rekord świata 
radzieckiego
ciężarowca

Podczas rozgrywanych w miej­
scowości Konotope mistrzostw 
Ukrainy w podnoszeniu cięża­
rów. znany sztangista Aleksan­
der Kidjajew ustanowił rekord 
świata w wyciskaniu wagi lekko 
ciężkiej — 176,0 kg. Warto dodać, 
że w tym samym dniu w Meksy 
ku najlepszy wynik w tym boju 
uzyskał złoty medalista — Kan- 
gasniemi (Finlandia) — 172,5 kg, 
dó którego należał dotychczaso­
wy rekord świata (175,5 kg), (os)

Dzisiaj w Meksyku
Poniżej zamieszczamy program 

wtorkowych startów Polaków na 
Olimpiadzie. Godziny rozpoczęcia 
konkurencji podajemy według cza 
su polskiego.
Godz. 15.30 — strzelectwo pd-6 — 

Zapędzki, Hamerliński.
Godz. 15.30 — strzelectwo skeet — 

Gawlikowski i Danek.
Godz. 15.30 gimnastyka — ćw.

obow; mężcz. ind. i druż, 
Polaków.

6

Godz. — 16.00 — kajakarstwo — eli­
minacje — 4 polskie załogi.

Godz. 17.00 — szermierka — szpa­
da indywidualna — 3 Polaków.

Godz. 17.00 — plyw’anie — 400 m. 
zmień, elim. Pa celt i krawczyk.

Godz. 20.00 — boks — w. średnia — 
Rudkowski — Kiesielew.

Godz. 21.00 — pływanie 400 m
dow. elim. Wojtakajtis.

Godz. 22.00 — koszykowa — Polska 
— Włochy.

Godz. 22.00’ — skoki do wody —
wieża kobiet Pietkiewicz,
Wierniuk.

Godz. 24.00 — boks — w. półciężka 
Dragan — Faschini.

Godz. 24.00 — szermierka — finał 
szpady indywidualnej.

PPkn nożna

2.

MARATON

M. Wolde (Etiopia) 
K. Kimihara (Japonia)

3. M. Ryam (N. Zelandia)
4. I. Akcay (Turcja)
5. W. Adcocks (W. Brytania)

6. M. Gebru (Etiopia)

4 RAZY 100
USA (Ferrell, 
Tyus)

2. Kuba
3. ZSRR
4. Holandia
5. Australia
6. NRF

2.20,26.4
2.23.31.0
2.23.45.0
2.25.18.8

2.25,33.0
2.27.16,8

M. KOBIET
Bailes, Netter.

42,8 
(rek. świata)

43,3
43,3
43,4
43.4
43,6

4 RAZY 100 m
1. USA (Greene, 

Hines)

MĘŻCZYZN
Pender, Smith,

38,2
(rekord świata)

38,3
38,4
38,4
38,6
39,2
39,2

4 RAZY 480 M. MĘŻCZYZN
USA (Matthews, Freeman, Ja-

mes, Evans) 
Kenia

3. NRF

4. Polska

5. W. Brytania
6. Trynidad

2.56,1
2.59,6
3.00.5

(rekord Europy)
3.00,5

(rekord Europy)
3.01,2
3.04,5

Oto podział 108 medali zdobytych 
w 12 konkurencjach kobiecych i
24 męskich w lekkiej atletyce:

USA 
Kenia 
ZSRR 
Australia 
NRD 
Rumunia 
Węgry 
NRF 
W. Brytania 
Etiopia 
CSRS 
Polska 
Tunezja 
Francja 
Kuba 
Austria 
Brazylia 
Finlandia 
Jamajka 
Japonia 
Meksyk 
Włochy 
Holandia 
Nowa Zelandia' 
Tajwan

zł.
15

3
3
2
2
2
2

1

1
1

0 
0
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o

srebr.
6

brąz.
7

2 
3
3
2 
1
4
2
1
0 
0
0 
o
2

9

0
4
3

0
1

1

0 
0 
0
0

0 
0
1 
o 
o 
o 
o 
o
2

W halach i na stadionach
W rozgrywkach ekstraklasy w 

hokeju na trawie doszło do kilku 
niespodzianek. W Gnieźnie miej­
scowa Sparta pokonała mistrza 
Polski Wartę Poznań 1:0. Zieio- 
ni zwyciężyli LKS Rogowo 6:1. 
W pozostałych meczach padły 
wyniki następujące: Lech — Gór 
nik 3:1, Lech — Siemianowiczan- 
ka 1:0, Grunwald — Siemianowi-
czanka 1:0, Grunwald Górnik
3:0, AZS Katowice — Stella Gnie
zno 3:0 w. o., LKS Polonia
Środa 2:0, AZS — Start Gniezno
6:0, Sparta Gniezno 
2:0.

Prowadzenie w

Polonia

tabeli objęła
Sparta przed Wartą i Grunwal­
dem.

Drugi mecz żużlowy między 
Unią Leszno i Polonią Bydgoszcz 
o wejście do I ligi zakończył się 
zwycięstwem Polonii 33:26. Dzię­
ki wygranej Polonia awansowała 
do ekstraklasy.

Strefowe eliminacje pięściarskie 
mistrzostw Polski juniorów odby 
ly się w Kielcach i Włocławku, 
gdzie startowali m. in. reprezen 
tanci Wielkopolski. Z okręgu poz 
nańskiego do półfinałowych stre 
fowych mistrzostw Polski zakwa 
lifikowali się: Stanisławski, Ma- 
chlańśki, Kędzierski i Stachowiak.

Zapaśnicy Grunwaldu, w stylu 
wolnym, pokonali w meczu o 
mistrzostwo ligi terytorialnej 
LZS Czermna 9,25:0,50.

Remis reprezentacji w Szczecince
Po stojącym na bardzo kiepskim poziomie meczu pierwsza repre­

zentacja Polski zremisowała w Szczecinie z reprezentacją NRD 1:1. 
W Lublinie rozegrany został międzypaństwowy mecz piłkarski mło­
dzieżowych reprezentacji NRD i Polski. Wygrali Niemcy 1:0.
Dwa towarzyskie spotkania pił­

karskie odbyły się w niedzielę w 
Poznaniu. Olimpia przegrała z ze 
społem Granitas (Kłajpeda) 0:1, zaś 
Lech zremisował ze Śląskiem Wro
cław 0:0.

W Ostrowie Wielkopolskim 
grano 4 spotkania o puchar

roze 
im.

Warta — Zagłębie 0:1
Pogoń — 1

MZKS
Polonia Pozn. 2:1

Polonia Bydg.
Flota 4:0 
Polonia Gd. Oa

Wspomnienie o Zdzisławie Kunstmanie
Michałowicza. Poznań przegrał z 
Krakowem 1:2 i pokonał Wrocław 
1:0.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Lechia — Pomorzanin 7:o 
Gryf Tor. — Olimpia 0:4 
Bałtyk — Gryf Słupsk 1:2 

Tur Turek — Włókniarz 1:3

2.
3.

TABELA
MZKS 
Zagłębie 
Polonia Gd.

11
11

ja października br. zmarł w 
j *1 Poznaniu w wieku 59 lat 

red. Zdzisław Kunstman,, 
sprawozdawca, reporter i publi­
cysta radiowy, do ostatnich dni 
związany czynnie z działalno­
ścią antenową rozgłośni poznań­
skiej, programów krajowych i Po­
lonijnych.

Zdzisław Kunstman urodził się 
27 stycznia 1909 roku w Raksza­
wie (pow. łańcucki, woj. rzeszow 
skie) w rodzinie inteligenckiej 
(ojciec, inżynier, był dyrekto­
rem Szkoły Włókienniczej w Rak­
szawie); gimnazjum ukończył w

Łańcucie, studia wyższe w za­
kresie filologii polskiej i slawi­
styki odbywał na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie i Ka 
rola w Pradze.

Z pracą radiową związał się 
red. Kunstman w roku 1935, pra­
cując w charakterze speakera 
najpierw w rozgłośni lwowskiej, 
potem warszawskiej, a następnie 
do wybuchu wojny w łódzkiej. 
Podczas kampanii wrześniowej 
występował jako speaker przed 
mikrofonami Warszawy II, a od 
13 września aż do zawieszenia 
broni uczestniczył ochotniczo w 
I batalionie Obrońców Warszawy 
na dworcu praskim.

Po wojnie Zdzisław Kunstman 
pracował na różnych stanowis­
kach programowych najpierw w 
rozgłośni bydgoskiej, potem szcze 
cińskiej i ostatnio poznańskiej. 
Na wszystkich powierzonych mu 
placówkach nie szczędził sił i nie 
opuszczającej go nigdy pasji. Od­
dany, niezawodny radiowiec, 
szczery, szlachetny człowiek i ko­
lega, dzielił sie chętnie swym 
wielkim doświadczeniem zawodo 
wym z młodszymi, pozostał przeto 
we wdzięcznej pamięci współpra­

cujących z Nim koleżanek i ko­
legów.

Jakby na przekór wszelkim 
przeciwnościom, Jakich nie szczę­
dziło Mu życie, potrafił zawsze 
zachować pogodę ducha. Wymaga 
jący od siebie i innych umiał się 
w każdej sytuacji zdobyć na do­
bre słowo, na dowcip, czy anegdo 
tę, których zgromadziło sporo Je 
go doświadczenie życiowe i zawo 
dowe. Był radiowcem z krwi i 
kości. W radio jedynie widział 
swoją przydatność i swoje najwła 
ściwsze miejsce.

Zdążył jeszcze przed śmiercią 
opowiedzieć o tej swojej najwięk 
szej pasji życia słuchaczom roz­
głośni poznańskiej w kilkunastu 
pogadankach cyklu: „Wspom­
nienia starego radiowca”.

Choroba, która od dłuższego 
czasu pozostawała w ukryciu, 
ujawniła się nagle; możliwości 
współczesnej medycyny okazały 
się wobec niej bezsilne. Odszedł 
od nas prawy ęzłowiek. doświad 
czony radiowiec i znakomity ko­
lega. Będzie nam Go bardzo bra­
kowało. Pozostanie jednak w pa­
mięci tych wszystkich, którzy się 
z Nim zetknęli i poznali Go bli­
żej.

FELIKS FORNALCZYK

I liga 
piłkarek ręcznych
Sensacją kolejnej serii spotkań 

ekstraklasy piłki ręcznej kobiet 
była porażka aktualnych mistrzyń 
Polski — wrocławskich akademi- 
czek z siódemką chorzowskich A- 
zotów 9:11. Zespół z Chorzowa 
przegrał natomiast w Poznaniu z 
zespołem Przemysława 9:10. Poz- 
nanianki zdobyły więc dwa pun­
kty. Miały szanse na uzyskanie 
dalszych dwóch punktów, ale nie­
stety w niedzielę przegrały z Cra- 
covią 7:9. A oto pozostałe rezul­
taty:
AZS Wrocław — Cracovia 10:8
Start Gdańsk — AZS War. 10:8 
Pogoń Szczecin — Skra w-wa 11:12 
Ruch Chorzów — Otmęt Krąp. 11:10 
Sośnica Gliw. — Włókniarz. Łącz.

20:7
Star Gdańsk — Skra W-wa 8:8
Pogoń Szczecin — AZS W-wa 17:10 
Ruch Chorzów — Włókniarz

Łącznik 11:8
Sośnica Gliw. — Otmęt Krąp. 21:14 

TABELA
1. Cracovia 11
2. AZS Wrocław 11
3. Start Gdańsk 11
4. Włókn. Łącz. 11
5. Sośnica Gliw. 11
6. Azoty Chorzów 11
7. Pogoń Szczec. 11
8. Ruch Chorzów 11

L AZS W-wa 11
10 Otmęt 11
11. Skra W-wa 11
12. Przemysław 11

19 147:97
18 118:84
14 98:78
13 80:80
11 149:135
10 115:121
9 116:117

9 99:108
9 106:120
7 120:139
7 96:117
4 98:147

4. Polonia Bydg.
5. Lechia
6. Warta
7. Pogoń
8. Olimpia
9. Polonia Pozn.

10. Włókniarz
11. Gryf Słupsk
12. Gryf Toruń
13. Bałtyk
14. Pomorzanin
15. Tur Turek
16. Flota

11

11

11

11

11
11

11

18
16
15
15
13

11
10
10
10
10
19
8
7
7
5

23:8 
20:11 
22:11 
20:13 
22:5
9:7 

14:18 
16:13 
11:14 
11:19 
16:22 
11:18
9:11 

12:27
9:18 
5:18

LIGA OKRĘGOWA 
Lech II — Grunwald 1:1 
Olimpia II — Prosną 6:1 
Zjednoczeni Września — 

Polonia Piła 1:0
Ostrovia Przemysław

przełożone 
Calisia — Warta II 2:0 

Ravia — Obra Kościan 1:1

W tabeli prowadzi Calisia

W wyścigach kolarskich zorga­
nizowanych na Lęgach Dębiń­
skich w Poznaniu przez DKKFiT 
Wilda w kategorii juniorów zwy 
ciężył Harbuziński przed Melle­
rem z Warty i Klimowiczem z 
Piły; w kategorii młodzików: Kor 
nacki ze Świebodzina przed Sta­
chowiakiem z Lecha Poznań i 
Łakomym z LZS Głuchowo.

H-iigowy zespół żużlowców 
łódzkiej GwTardii pokonał na 
własnym terze reprezentację Wę 
gier 45:33. W Rybniku w trady­
cyjnie rozgrywanym na zakoń­
czenie sezonu turnieju żużlowym 
o Puchar ROW zwyciężył Wyg ę 
da (ROW) po barażowym biegu z 
Jancarzem (Sial Gorzów).

Mistrzostwo Polski w kategorii 
juniorek w koszykówce zdobyły 
reprezentantki ŁKS — Łódź, wy­
przedzając AZS — Toruń i Slęzę 
— Wrocław.

W ogólnopolskich zawodach 
łuczniczych w Krakowie startowa 
ło blisko 109 zawodników i zawo. 
dniczek. W konkurencji seniorek 
zwyciężyła Mączyńska (Łączność 
W-wa); w konkurencji seniorów 
tryumfował Nar buto wicz (Stal Sta 
Iowa Wola).

W Lublinie odbył się czwór- 
mecz żużlowy, w którym zwycię 
żył Motor — Lublin przed Star­
tem — Gniezno, Stalą — Toruń i 
Gwardią — Łódź.

Po pierwszym dniu meczu teni 
sowego I rundy rozgrywek o 
puchar króla szwedzkiego Gusta 
va, Szwajcaria — Austria wynik 
jest remisowy 1:1.

W rozegranym w’ Bratysławie 
rewanżowym meczu eliminacyj­
nym do mistrzostw świata w pił 
ce nożnej reprezentacja CSRS 
ponownie pokonała Danię, tym ra 
zem 1:0 (0:0). Zwycięską bramkę 
zdobył w 56 min. Jokl. Mecz 
obserwowało ok. 20 tys.. widzów.

IV
/ . /. ab

Skuteczna interwencja bramka­
rza Konińskiego Zagłębia pod­
czas meczu z Wartą. Warciarze 

przegrali to spotkanie 0:1.

16
pkt. przed Grunwaldem 14 pkt. i 
Przemysławem 12 pkt.

Hokeiści Lecha pod 
czas obrony krót­
kiego rogu egze­
kwowanego przez 
zespól Siemianowi- 

czanki.

GH
Fot. (2) — 
K. Przychodzkl
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Troski przodownika , o II DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR 
kogo szuka? _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _Życzymy sobie, aby było coraz więcej chleba, mię sa, przetworów mlecz­nych. Aby to osiągnąć rolnict­wo nasze musi być jeszcze bar-dziej zmechanizowane, musi mieć liczniejszą kadrę agrono­mów, zootechników, sprawniej szą służbę weterynaryjną* itd. Nad tym, jak te cele osiągnąć głowią się także gospodarze powiatu krotoszyńskiego. O ty.ch problemach właśnie szeroko m. in. dyskutowano na nie­dawnej partyjnej konferencji powiatowej w Krotoszynie. Bo też licząca blisko 5 tysięcy członków organizacja PZPR w po­wiecie ma niemałe sukcesy na polu gospodarki rolnej.Na czołowe wyniki Wielkopolski złożyły się i te, które osią­gają, rolnicy Ziemi Krotoszyńskiej. Zwłaszcza w plonach 4 zbóż i hodowli. Wydajność z hektara przekroczyła w roku bieżącym 25 kwintali. Wzrosło znacznie pogłowie inwenta-

V ZJAZD PZPR

rza żywego. Osiąga się już tutaj 71 krów na 100 ha, trzody 144 szt., owiec — 15. Na wieś wprowadzono dalsze partie maszyn rolniczych, głównie traktorów i młocarni, a z nimi sprzęt pomocniczy. Kółka rolnicze w tym powiecie posiada­ją 250 traktorów. Jednak, jak słusznie podkreślano na kon­ferencji, stan ten nie może zadowalać, bowiem rolnicy doma­gają się, aby było ich więcej. Kiedy piszemy o brakach, warto też przytoczyć uwagi dyskutantów o tym, że chociaż zużycie nawozów wynosi 140 kg na hektar, to jednak nie we wszystkich wsiach stosują je równomiernie. 1 wcale nie dlatego, że nawozów jest za mało. Raczej nie wszyscy rol­nicy zrozumieli ich olbrzymie znaczenie dla wzrostu wydaj­ności z hektara.W trosce o podniesienie słabszych gospodarstw (i takie są przecież w Krotoszyńskiem) podkreślano, że aby mogły się one rozwinąć powinny zużywać przynajmniej 100 kg nawo­zów na 1 ha. Oczywiście, samo nawożenie też nie wystarcza. Gleba krotoszyńska musi być wapnowana. Stąd wynika za­danie dla GS-ów, żeby zapewniały dostawę wapna dla rol­ników. Uwaga ta odnosi się również do materiału siewnego. Mówiono i o tym na konferencji, że w kilku gromadach nie rozprowadzono około 88 ton ziarna siewnego. Zawiniły tu słabo przygotowana służba rolna i GS-y.Istotny postęp odnotowano w ochronie roślin, lecz i tutaj nie ustrzeżono się zaniedbań. Zaprawianie ziarna wykonano tylko w 50 procentach, zaś o zwalczaniu chwastów i szkod­ników mówiono na konferencji też mocno krytycznie. Przy­pomniano także, że jeszcze sporo ziemi leży odłogiem, choćby w Konarzewie. Jest tam świetna gleba pod buraki, od paru lat zaniedbana. Ziemię tę trzeba zabrać — mówią o tym sa­mi rolnicy — i dać ją dobrym gospodarzom. Będą wtedy inne plony.Powiat krotoszyński jak już wspomnieliśmy w hodowli bydła oraz trzody chlewnej należy do przodujących w wo­jewództwie (ma największą obsadę w kraju). Jednak obsa­da ta nie jest równomierna. Są jeszcze gospodarstwa, gdzie hoduje się zpacznie mniej niż przeciętnie — różnice sięgają nieraz do kilkudziesięciu sztuk. Gospodarstwa słabsze pod tym względem, odczuwają brak budynków gospodarskich dla bydła i trzody jak i dla pasz. Same one jednak, we włas­nym zakresie, jak oceniano na konferencji — trudności tych nie rozwiążą. Stąd jednym z licznych wniosków, jakie wy­sunęła krotoszyńska organizacja partyjna, jest konieczność powołania komisji, która by dopilnowała organizacji i pro­dukcji materiałów budowlanych oraz ich rozdziału dla naj­bardziej potrzebujących' gospodarstw.Problem hodowli w tym powiecie wiąże się jeszcze z po­lepszeniem zaplecza dla służby weterynaryjnej. Dobrze się ona spisała w akcji uzdrawiania bydła. Większość gospo­darstw rolnych posiada już obory tzw. bezgruźlicze, także spółdzielnie produkcyjne w niemałym stopniu zwalczyły tę chorobę pośród pogłowia. Wyniki byłyby jednak znacznie lepsze, jak wskazywali dyskutanci, gdyby służba weteryna­ryjna nie musiała się borykać z trudnościami. W niektó­rych miejscowościach, np. Pogorzela, czy Kobylin, nie ma lecznic j większość zabiegów odbywa się na wolnym po­wietrzu. Gospodarze powiatu chcą więc rozbudować zaplecze.Była jeszcze mowa o kadrach w służbie rolniczej, że ciągle jest niewystarczająca liczebnie i nie dość przygotowana za­wodowo. Bezpośrednio w rolnictwie powiatu pracuje tylko czterech fachowców z wyższym wykształceniem rolniczym, zaś 25 procent nie posiada pełnego średniego wykształcenia zawodowego.Wszystkie te słabości omawiano na konferencji po to, aby je jak najszybciej i skutecznie usunąć. Nie przesłaniają one zarazem faktu, że rolnictwo krotoszyńskie z roku na rok ma coraz lepsze wyniki; że z zadań jakie przed nim stoją: wię­cej zboża, mięsa i innych produktów rolniczych — wywiązu-
je się planowo.

LIDIA JANASEK

Tygodnik „Walka Mło­
dych” opublikował 

obszerną relacją z roz 
prawy sądowej, któ­

rej „bohaterem” był jeden z 
prowodyrów zamieszek marco 
wych w Warszawie, syn b. 
wysokiego urzędnika państwo 
wego. Obszerne fragmenty 
tej relacji pt. „Gdy zdarto 
maski” zamieściły niektóre 
dzienniki (m. in. „Głos Wiel­
kopolski” w rubryce „Prze­
glądamy prasę”). Jak Polska 
długa i szeroka każdy mógł 
zapoznać się z przebiegiem 
sprawy, w której toku świad 
kowie m. in. zeznali:

„Topolski powiedział, że Pola­
cy współpracowali z okupantem 
hitlerowskim w eksterminacji 
Żydów”. Świadkowie zeznali też, 
że „Topolski powiedział, że wszy 
scy sławni ludzie to Żydzi i tylko 
Żydzi są predestynowani do rzą­
dzenia Polakami”... świadkowie 
cytowali słowa Topolskiego: „ma 
cie takie same prawa do ziem 
zachodnich jak my do Jerozoli­
my”, jak również potwierdzali 
fakt, iż rozhukany bananowiec 
udzielał rad Polakom, by przyję 
li „wyciągniętą rękę NRF”.

Szeroką relację o całej 
sprawie; opartą właśnie o glo 
sy prasy polskiej puściła w 
świat bądź co bądź spora a- 
gencja, a mianowicie Reuter.

Nie po raz pierwszy jednak 
okazało się, że wszystko to tyl 
ko nam się zdawało. Prawdę i 
tylko prawdę wiedzą Nowak 
and his boy’s, czyli „Wolna 
Europa”. Oto rozległ się z Mo 
nachium głos pełen współczu 
cia dla Topolskiego i typów 
mu podobnych („kozły ofiar­
ne reżymu”) i demaskatorskiej 
pasji: „W prasie krajowej do 
tychczas na ten temat nie o- 
głoszono żadnych wiadomo­
ści, nie umieszczono nawet 
lakonicznej wzmianki o wyro 
kach” — stwierdził dosłownie 
niejaki Józef Płaczek wysu­
wając się zdecydoicanie na 
czoło autorów wolnoeuropej- 
skich niewypałów sezonu. Do 
tychczas , naszym przynaj­
mniej zdaniem, byli na pierw 
szych miejscach tej listy in­
ni monachijscy radioci np. 
ten, który z faktu opóźnienia 
transportu na trasie Kra­
ków — Warszawa wysnuł 
wniosek, iż „reżym” wydał, 
książkę Wł. Bartoszewskiego 
„Warszawski pierścień śmier 
ci” w... kilkunastu egzempla 
rzach na konferencję praso­
wą, jak również ten (czy aby 
to nie sam pan Nowak?), co 
to z drukarskiego błędu w 
„Prawie i Życiu” zrobił sensa 
cję o... zdjęciu ze stanowiska 
red. dr. Kazimierza Kąkola.

Czekamy na następne wo- 
Inoeuropejskie rewelacje. 1 
tylko — prawdę powiedziaw­
szy — dziwimy się trochę 
pobłażliwości szefów pana No 
waka i jego ekipy. Czy na­
prawdę nie dostrzegają tego, 
że audycjami o takich „ko­
złach ofiarnych” można — 
aby już pozostać przy kopy­
tnych — robić w konia tylko 
całkowitych osłów?

(Interpress)
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______________________________DO POLSKI LUDOWEJ
Partyzant AK - leśnik prowadził. Dotarliśmy naj­

pierw do dowódcy oddziału Juliana Juszkiewicza pseudonim 
„Fin”, który przebywał u swego kolegi leśniczego w Radko- 
wicach. Juszkiewicz przywitał nas po przyjacielsku. Rozmowa 
była szczera, ponieważ z tym człowiekiem znałem się od wie­
lu lat przed wojną. Poza tym tow. „Brzoza” jako dowódca 
oddziału GL, także często kwaterował u Juszkiewicza na leśni­
czówce w Krynkach, gdzie był przez niego bardzo dobrze 
przyjmowany.

Przystąpiliśmy od razu do rzeczy, próbując przekonać Jusz­
kiewicza do przejścia na naszą stronę. Juszkiewicz po dłuż­
szej dyskusji oświadczył co następuje:

„Jestem karnym żołnierzem Armii Krajowej i takiej decyzji 
sam nie mogę podjąć, ponieważ ludzie moi poczytaliby mnie 
za zdrajcę. Jeżeli uda się wam przekonać mój oddział na 
przejście do Armii Ludowej, to gdzie żołnierze, tam też ich 
dowódca. Pójdę wraz z nimi".

Podobało nam się to rozumowanie, ale nastręczało poważ­
ny kłopot. Czy uda nam się przekonać od razu 60-osobowy 
oddział AK, bądź co bądź w ciągu wielu lat wychowywany 
w duchu diametralnie różnym od naszych założeń ideowych. 
Nie było rady. Trzeba zaryzykować — pomyślałem.

Tow. „Brzoza" pozostał z por. Juszląewiczem, a ja wraz z 
„Jasiem” - Foreffiniakiem udaliśmy się do miejsca postoju 
tego oddziału. Kiedy przyszliśmy, robił się zmrok. Przybył tam 
właśnie dowódca kompanii AK por. „Bartek” — Henryk Le- 
wań$ki. Bez większych wstępów przystąpiliśmy do rzeczy. Po 
serdecznym przywitaniu się z moimi kolegami, a przede wszy­
stkim z moim towarzyszem broni z AK, sierżantem Kazimie-

rzem Karwackim — „Wiechem”, poleciłem chłopcom dorzucić 
chrustu do ognia. Zarządziłem jednocześnie zbiórkę całego 
oddziału i do zebranych wokół ogniska kilkudziesięciu mło­
dych akowców wygłosiłem przemówienie.

Pamiętam bardzo dokładnie treść tego niecodziennego wy­
stąpienia. A oto ono w pewnym skrócie.

koledzy! Przybyłem do Was w bardzo ważnej misji. Oddzia­
ły Armii Ludowej, którymi dowodzi tow. Moczar, stoją opodal 
was. Oddziały nasze dozbrojone i częściowo umundurowane 
przystąpiły do zdecydowanej walki z okupantem.

Musimy pomścić wreszcie krzywdy, jakich doznawaliśmy ze 
strony bandytów hitlerowskich w ciągu całego okresu wojny. 
Mamy już odpowiedną broń i oczekujemy nowych zrzutów, 
które może dziś, a może jutro nadejdą. Wiemy co mamy ro­
bić. Tymczasem wasze dowództwo pozostawiło Was tu bez 
żadnej instrukcji i opieki. Stoicie bezczynnie w lesie, kiedy 
wróg snuje się po drogach oszołomiony uderzeniem Armii Czer­
wonej.

Czy zastanawialiście się nad tym, kto naprawdę rządzi Wa­
mi. Są to hrabiowie Romer, Raczyński, Raczkiewicz. Jakiej oni 
chcą Polski? Nie innej jak ta, którą znamy dobrze sprzed 
wojny. Przecież wiecie, że była to Polska ciemnoty i głodu. 
Czy chcecie, aby wasze siostry w dalszym ciągu zarabiały po 
80 groszy za 12 godzin wytężonej pracy w lesie. Czy chcecie, 
aby szkoła była dalej przywilejem zamożnych?

Jako wasz przyjaciel i kolega wzywam )feas, abyście wrąz z 
całym oddziałem przeszli w szeregi Armii Ludowej. Wzywam 
was, abyście odpowiedzieli głośno: z ludem czy przeciwko lu­
dowi, z nami czy przeciwko nam?

Ostatnie moje słowa zlały się z okrzykiem kilkudziesięciu lu­
dzi: „Z wami".

Natychmiast wydałem 
zbiórkę i maszerujcie w 
nia! „Wiech” stanął na 
wiedział: „rozkaz panie
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tył zwrot i ogłosił zbiórkę. W obozie zawrzalo. Dosłownie w 
ciqgu kilku minut oddział stanął w szyku jak na dziedzińcu 
koszarowym.

HASZE ROZMOWYStanisław Jankowiak 11 lat 
pracował w administracji 
gromadzkiej w Górze, od 

3 lat przewodniczy Gromadz­
kiej Radzie Narodowej w Miesz­
kowie (pow. Jarocin). Specjalnie 
interesuje się sprawami kultury 
na najniższym, wiejskim szczeblu. 
Wieloletnia praktyka nauczyła 
go patrzeć na te zagadnienia i 
wyciągać wnioski na przyszłość 
Rozmawiamy z nim o postula­
tach w zakresie kultury, zawar­
tych w tezach na V Zjazd partii.— Jeden z postulatów mówi o konieczności zmniejszenia dysproporcji w poziomie kul­turalnym poszczególnych regio nów kraju i środowisk. Jeśli chodzi o regiony wiadomo, że są — nawet w naszej Więlko- polsce — powiaty, do których kultura ledwie się sączy, i są takie, które mogą pochwalić się wysokim jej poziomem. Mnie interesuje wyrównanie różnic kulturalnych pomiędzy środowiskami, pomiędzy środo wiskiem wiejskim a miejskim. Krótko mówiąc, chodzi mi o a- ktywizację kulturalną groma­dy. Sprawa to tym trudniejsza że rozwiązanie jej leży w rę-
Cena 26 miliardów

Wie^opelsŁśe imresiycie na półme&a

f pierwszej połowie bie / żącego planu 5-letnie go zainwestowano w Wielkopolskę już 26,1 miliar­dów złotych. Ogromna to kwo­ta. Podzielona przez liczbę ludności daje 10 000 zł na każdego mieszkańca, od nie­mowląt po staruszków.1 Największą część tej kwo­ty, bo 11,6 mld. zł pochłonęła | rozbudowa przemysłu. Roz- i wój rolnictwa — 5,2 mld. zł, ś rozwój gospodarki komunal­nej i mieszkaniowej — 3,3 mld. zł.Lista rzeczy, które za te i pieniądze sprawiono, jest dłu ga. Z konieczności więc wy­mienimy tu tylko pozycje najważniejsze.
W PRZEMYŚLE: zbudowano 180 

;różnych obiektów produkcyjnych i 
| usługowych, a wśród nich z duże, 
! elektrownie, kopalnie węgla bru­

natnego, fabrykę silników trak­
cyjnych. fabrykę proszków ścier­
nych, rozprężalnię tlenu, maga­
zyny itp., a wiele innych obiek­
tów dalece zaawansowano w bu­
dowie np. wielką odlewnię w 
Śremie.

W ROLNICTWIE: postawiono 
31 filii POM, 20 agronomówek, 
12 suszarń zielonek, 11 lecznic 
weterynaryjnych, 16 magazynów 
zbożowych, ponad 8000 izb miesz 
kalnych, 400 miejsc w interna­
tach szkół rolniczych, ponad 
9000 stanowisk hodowli trzody

rozkaz: „sierżancie „Wiech", róbcie 
kierunku postoju naszego zgrupowa- 
baczność i bardzo zadowolony po- 
kapitanie”. Wykonał przepisowy w
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Gromadzka 
kulturakach działaczy i władz gro­madzkich.

— Na czym te trudności pole­
gają, może pan bliżej je okre­

śli?— Są one trojakie: terytori­alne, demograficzne i czasowe. Wyjaśnię to na przykładzie na szej gromady i jakiegokol­wiek miasteczka. Gromada na sza obejmuje teren kilkudzie­sięciu kilometrów kwadrato­wych. Chcąc dotrzeć do cen­tralnej wsi, do naszego Miesz­kowa, gdzie winien się mie- ścić^ośrodek kulturalny, miesz kaniec z krańca gromady mu­si przebyć do 5 kilometrów. Mieszkaniec zaś miasteczka wielkości terytorialnej nie przekraczającej jednego lub kilku kilometrów kwadrato­wych do placówki kulturalnej ma zaledwie odległość kilku­setmetrową. To jedno. A teraz sprawa demograficzna. Mia­steczko, to gęste zbiorowisko
Dokończenie na str. 4

chlewnej, ponad 29 006 stanowisk 
dla bydła itd.

W GOSPODARCE KOMUNAL­
NEJ: 3 nowe ujęcia wody dla 
miast, 105 km sieci wodociągo­
wej, 116 km sieci kanalizacyjnej, 
4 przepompownie ścieków, pra­
wie 150 km nowych dróg i ulic, 
nowe koryto Warty w Poznaniu 
itp.

W BUDOWNICTWIE MIESZKA 
NIOWYM: 48 072 izby mieszkalne 
spółdzielcze, zakładowe i kwate­
runkowe oraz 21 855 izb w bu­
downictwie indywidualnym lu­
dności.Dzięki zrealizowaniu owych inwestycji, wchodzące w wiek produkcyjny roczniki młodzieży znajdują pracę, rośnie produkcja przemysło­wa i rolna, stale podnosi się stopa życiowa ludności.Mimo tych osiągnięć, tru­dno jest ocenić dotychczaso­wy przebieg realizacji wielko polskiego planu inwestycyjne go w sposób jednoznaczny.Jeśli przyjąć np. za podsta wę rozliczeń realizacji zadań wielkość kwot na inwestycje podaną w planie 5-letnim — to w ciągu 2,5 lat wykorzy­stano je w 50,3 procentach. A więc sytuacja niemal idealna. Jeśli jednak przyjmiemy za podstawę plan operatywny, to tę „idealną” sytuację — 50,5 procent wykonania — zna idziemy tylko w nakła­dach na inwestycje przemysło we. Natomiast w rolnictwie zrealizowano tylko 46,8 pro­cent planu, w gospodarce ko­munalnej — 48,8 procent, a w budownictwie mieszkanio­wym — tylko 41,8 procent.Poza tym zważmy, że wciąż operujemy tu wskaźni­kiem przerobu finansowego albowiem innych, równie syn tetycznych a bardziej wiary­godnych wskaźników oceny stopnia realizacji planów in­westycyjnych brak. Tymcza­sem miernik przerobu finanso wego mówi nam o tym, ile wy daliśmy pieniędzy na inwe­stycje, nie informuje nato­miast o tym, czy wydaliśmy je racjonalnie?
...„Musimy zastanowić się nad 

tym — mówił Edward Giórek na 
wojewódzkiej konferencji przed- 
zjazdowej w Katowicąch — czy 
aby jedną z istotnych przyczyn 
nienadążania budownictwa za wy 
maganiami ilości i jakości nie są 
metody rozliczenia, mierniki oce­
ny tego typu produkcji... Miernik 
przerobu finansowego może i jest 
wygodny w planowaniu, może 
ułatwiać obliczanie podstaw do 
premii — nie stanowi jednak... 
ani bodźca do skracania cyklów 
inwestycyjnych, ani też do rzeczy 
wistej troski o jakość wykonaw- 
stwąr’...Istotnie, jest nad czym się zastanawiać.Wielkopolskie budownictwo od lat ani ilościowo, ani ja­kościowo nie nadąża za po­trzebami regionu. W ubiegłej 5-latce nasze miasta i wsie nie wykorzystały z tego po- wod'-1 wielu okazji do posta­wienia potrzebnych społeczeń I AB GLOS WIELKOPOLSKI 3 

Nr, 251 (7677) 22 X MM8

Stanisław Jankowiak: „...Potrzeb­
ny jest jeden centralny dla gro­

mady ośrodek kulturalny..." 
Fot. — K. Przychodzki

stwu obiektów. Były pienią­dze — nie było wykonawców. W bieżącej 5-latee sytuacja się powtarza. W latach 1966—• 1968 zabrakło w Wielkopolsce mocy przerobowych do wy­konania obiektów o wartości 932 min zł. Wstępne przymiar ki wskazują, że w roku 1969 deficyt mocy przerobowej po­większy się o dalsze 654 min złotych. W ciągu 4 lat reali­zacji planu stracimy więc pół tora miliarda złotych!Mimo tak dotkliwego nie­doboru mocy, w wielkopol­skim budownictwie, które otrzymało ostatnio pokaźne do stawy nowego sprzętu mecha nicznego, nie notujemy jakoś ani przypadków skracania cyklów inwestycyjnych, ani pochwał za nienaganną ja­kość robót. Dostrzega się na tomiast pogarszanie wskaźni­ków wykorzystywania maszyn na budowach: poszczególne przedsiębiorstwa nie wykonu­ją też planów miesięcznych i rocznych. Coraz częściej do- chodzą nas głosy, że 5-letni plan budownictwa mieszkąnio wego w Wielkopolsce jest mocno zagrożony.Niezrealizowanie tego planu na pewno nie przysporzy bu- dowlanym splendoru. Społe­czeństwo pamięta przecież, iż przed 2 laty mówiło się i pi­sało o tym, że jeśli budowla­ni zdołają wykonać swe „izbo we’’ zadania przed terminem, to władze spróbują dorzucić pieniędzy na budowę dpdatko wej liczby mieszkań. A ludzie czekają na nie latami...Dlaczego nie udało się od początku pięciolatki tak zgrać ze sobą wszystkich faz pla­nowania, bilansowania i ko­ordynowania robót, żeby np. nasze największe zagłębia bu downictwa \ mieszkaniowego (Rataje, Konin i inne) mogły pracować z rozmachem i bez zahamowań? Dlaczego w bi­lansie budownictwa przemy­słowego nie uwzględniono w pełni zadań związanych z za powiadaną przecież w planie 5-letnim, rekonstrukcją tech­niczną całych fabryk i branż? Dlaczego wreszcie nie podej­muje się w porę decyzji o roz budowie potencjału produkcyj nego materiałów jpudowla- nych, a szczególnie sztucznych kruszyw, cegły, stolarki bu­dowlanej i armatury instala­cyjnej, które decydować bę­dą o rozmiarach budownictwa w przyszłej 5-latce? — Po­dobnych pytań nasuwa się więćej.Czas po temu, by po kolei, rzeczowo i Szczerze, na te py tania odpowiedzieć. Bo bez trafnych odpowiedzi, trudno bedzie ustalić skuteczną tera- pię-
PIOTR CHOJNACKI



Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS
w POZNANIU, ul. Kolejowa 1-3

MAJĄ do UPŁYNNIENIA
100 np ZAMSZU SZTUCZNEGO 
w kolorze czerwonym, błękitnym 
i amarantowym.

Zainteresowane przedsiębiorstwa i zakłady pry­
watne proszone są o składanie zamówień do 
Działu Zaopatrzenia.

WZORY DO OBEJRZENIA NA MIEJSCU.
K7827

J - r -......... T-...........-........ - .... -

Komunikaty
Komornik Sądu Powiatowego, rew. III w Pozna­
niu, ul. Młyńska la, pok. 234 — ogłasza, że .dnia 30 
października 1968 r. o godz. 10 w Poznaniu, przy 
ul. Nałkowskiej nr 29 — odbędzie się

II LICYTACJA RUCHOMOŚCI: 
gabinetu męskiego, radioodbiornika i dywanu — 
oszacowanych na łączną kwotę 22.000 zł, należących 
do dłużniczki Karoliny Zaborowskiej.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu i- czasie wyżej podanym. K8165

wnicy poszu Kiwani

GDAŃSKIE przedsiębiorstwo 
KONSTRUKCJI STALOWYCH i URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH „MOSTOSTAL?
W Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 96

PILNIE ZAKUPI
1 FREZARKĘ UNIWERSALNĄ 
typu FWC-26, FWC-26 lub FU-2 

względnie inną.
Reflektujemy tylko na urządzenie nieznacz­

nie zużyte.
Ewentualne zgłoszenia prosimy kierować do 

Działu Głównego Mechanika Przedsiębiorstwa 
— adres jak wyżej. K781J

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Wolsztynie, mający 
kancelarię w Wolsztynie, przy ulicy Sienkiewicza 
nr 8, na podstawie art. 953, § 1 kpc. podaje do wia­
domości, że dnia 11 grudnia 1968 r., o godz. 11.30 — 
odbędzie się w Sadzie Powiatowym w Wolsztynie 

I LICYTACJA GOSPODARSTWA ROLNEGO 
o obszarze 11.27,53 ha wraz z zabudowaniami.

Nieruchomość ma urządzoną księgę wlecz. Kw. 
nr 8985 w Państwowym Biurze Notarialnym w Wol­
sztynie.

Cena szacunkowa wynosi 228.136,40 zł. Cena licy­
tacyjna wynosi 172.102,30 Zł. -

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w kwocie 22.813,64 zł oraz1 zaświadcze­
nie o posiadaniu kwalifikacji rolniczych. K7867

Uczniów przyjmie War­
sztat Mechaniczny. Dla za 
miejscowych możliwość 
zakwaterowania. Poznań 
44, ul. Głogowska 362.

________ 33313?
Dozorca domu potrzebny 
ze Starego Miasta, na za 
mianę mieszkania z 1 po 
koju z kuchnią, na 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33313g.
Zatrudnię natychmiast 
fryzjera męskiego. Wie­
czorek — Wrocław-Karło- 
wice, Zawalna 4, telefon 
522-07, mieszkanie zapew­
nione. K8327
Przyjmę ucznia lub u- 
czennićę z zakwaterowa­
niem — krawiectwo. Lu­
boń 3, Armii Czerwonej 
61 a. 35214?
Poszykuję opieki dla 
chorej — w godzinach 
przedpołudniowych. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 34960g.

Padagog wyższe wyk­
ształcenie, udzieli lekcji 
muzyki oraz korepetycji 
W teorii. Tel. 670-268.

34098g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26 
m. 115. 3377?.g
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania l inwestycji — 
przyjmuje, szczegóło 
wvch informacji plsein 
nych udziela „Wiedza” 
Kraków. uL Westerplatte 
H K832?

Sprzedaż
Sprzedam duży komplet 
mebli salonowych Lud­
wik Filip — stan ideal­
ny. Barbara Ćwiklińska. 
Włochy k. Warszawy, 
Skrońskiego 7. 34922g

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA:
we wszystkich apte­
kach, drogeriach, kio­
skach „Ruch”.

Cena — zł 7,—, 
na receptę zł 2,10.

K6672

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, spaee 
rowe — poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

32633g

Sprzedam męski gabinet 
stylizowany kompletny 
oraz męski nowoczesny, 
stany bardzo dobre. Wik 
toria Moś — Ostrzeszów, 
Pocztowa 9. 34921g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
pdleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 30996?

Piec c. o., piec kaflowy, 
przenośny, stal, żelazo u- 
żytkowe, sprzedam. Tala 
rowska, Startowa 5.

34147g

Szafę chłodniczą, klatki 
lisie, kościarkę — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33315g

Sprzedam przyczepkę 2- 
kołową na oponach 20 X 
825 lub oś z kołami. Po­
znań, ul. Trzebiatowska 
67. 34488g

Kolegium Karno-Administracyjne przy PDRN Po­
znań - Stare Miasto — orzeczeniem z dnia 10. VII. 
1968 r. — wymierzyło karę grzywny w wysokości 
4.r,00,— zł ob. Czesławowi Żurkowi, zam. w Pozna­
niu, ul. Grochowe' Łąki 4 m. 25 za to, że w dniu 
15. VI. 1968 r. o godz. 21.30 w Poznaniu na ul. Pół­
nocnej będąc w stanie nietrzeźwym wywołał awan­
turę dopuszczając się rękoczynów w stosunku do 
nieletniego przechodnia. K8253

Owce sprzedam. Morasko 
— Kościelna 11, pow. Po 
znań, poczta Suchylas.

34940gpr.

Szafę chłodniczą do 
ciast, głowicę do maszy­
ny do lodów firmy „Bo- 

; ku-Europa”, maszynę do 
lodów do remontu — 
sprzeda Hajdrych Puszr 
czykówko, Mickiewicza 

19. 34956g

' 40 owiec hodowlanych — 
I sprzedam. Walenciak — 

Zbarzewo, pow. Leszno.
1045p

Sprzedam korzystnie ma­
ły bufet na wysoki po­
łysk. Ul. Obornicka 41 
m. 32, godz. 15—20.

350081

Tchórz.o-fretki hodowlane 
sprzedam. Derpiński Kór 
nik, ul. Patriotów 4.

33233g

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Awo-Simson" 250 
ccm, w Idealnym stanie. 
Opalenicka 10 m. 2.

3323 jg

Spółdzielnia Pracy 
Instalacyjno- 
Ogrzewnicza 
w Poznaniu 

ul. Pułaskiego 23 
nr tel. 595-21 —
SPRZEDA 

6 SZTUK BIUREK 
typu „Konin”.

K7738

Sprzedam Pannonię z 
przyczepką. • Marchlew­
skiego 60 m. 21. 33298g

Sprzedam wiertarkę pro­
dukcyjną do grubych 
wierceń, maszynę do wy­
robu siatki. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
33928gpr.

+
Dnia 20. października br. zmarł po krótkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., w 34 
roku kapłaństwa, śp.

Ks. STANISŁAW HEŁAK
proboszcz parafii Śnieciska

Eksportacja do kościoła, odbędzie się W | 
czwartek, dnia 24 X. br. o godz. 14.30.

Po nabożeństwie żałobnym pogrzeb na miej­
scowym cmentarzu.

DZIEKAN I KSIĘŻA
Dekanatu Sredzkiego

RODZINA I PARAFIANIE 
35347? |

■— —nr°<w——MBmtwRMii—rugpi
Dnia 20 października 1968 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona, mat­
ka, teściowa, babcia, przeżywszy lat 74

STANISŁAWA SRAMA
z domu PRZYBYŁA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm.
o godz. 9.35 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Strapieni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Świerczewskiego 82 m. 1. 35353g

Dnia 19 października 1968 r. zmarła, po krót­
kiej chorobie, namaszczona Olejami św., nasza 
kochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy 78 lat

KATARZYNA CZAJKA
z domu BUDNA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Głównej 
(Miłostowo).

Pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, SYNO.WA, WNUKI.

PRAWNUKI I RODZINA
Poznań, Smolna 15 m. 8. 35350g

Dnia 20 października 1968 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia

ANNA BIAŁAS
Z domu MATYSIAK

Pogrzeb odbędzie się 
11.30 w Dopiewie.

o czym

w dniu 23 bm. o godz.

Samochody
Zastavę 750 lub Skodę w 
dobrym stanie kupię. Tel. 
407-56, po godz. 16. 34606g

Kupię Mercedesa 200 D i 
Silnik 190 D lub 200 D. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34934g.

Sprzedam Mercedes 190 
Dc trapez. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35231g.

Samochód, najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, żarnie 
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Samo 
chodowego Wrocław, ul. 
Krakowska 132, telefon 
421-44. K7315

Samochód kabriolet, ku 
pięt* Oferty „Prasa” Grun 

♦waldzka 19 dla 34352g.
Kupię Żastavę po małym 
przebiegu, Skodę MB lub 
Wartburga z nowych. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 35363g.
Wartburg de ‘ Luxe (1963) 
sprzedam lub zamienię 
na Syrenę (inny). Łozową 
78 m. 2. 35281g
Samochód „Star” po re­
moncie oraz przyczepę — 
sprzedam. Młynarek, Przy 
borów 54, pow. Nowa Sól.

K8189
Wartburg-312 — sprzedam. 
Babimost, Osiedle Świer­
czewskiego, Decyk. K8190

Lokale
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu, dwu 
lub jednopokojowe z przy 
należnościami. Wiado­
mość kierować: Poznań, 
Grochowska 38 m. 15.

33297g

Dnia 21 października 1968 r. odeszła od nas 
na zawsze, przeżywszy lat 83, nasza najuko­
chańsza i najtroskliwsza‘mamuchna, teściowa 
i babcia, śp.

MAGDALENA MI SI ACZ YK ;
Z domu URBANEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24. X. br. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 20 października 1968 r. odszedł od nas, 
najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 81

ERAZM GUZIKOWSKI
emeryt WP, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w ęzwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

DZIECI, WNUKI, PRAWNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Żupańskiego 22 m. 7. 35369g

Dnia 20 października 1968 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., w wieku lat, 78, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA LEMB1CZ
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.50 z kaplicy 
nie,

KOPRAS
w środę, dnia 23 bm. 

cmentarnej na Górczy-

o czym zawiadamia strapiona

Poznań, Szamotuły, Oborniki. 35351g

Dnia 20 października 1968 r. zmarła nasza 
ukochana mama, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 80, śp.

rwLELKOPOU^

zawiadamia stroskana
RODZINA

35319?

Z GUZINSKICH

ANTONINA ŁUCZAKOWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­

dzinie 16.30 w Szczecinie.
o ozym zawiadamia w smutku pogrążony

SYN Z RODZINĄ
35341g

Grunwaldzka 19

Instytut Ochrony Roślin Poznań, ul. Grunwaldzka 
189 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż:
samochodu osobowego marki „Warszawa”

— cena wywoławcza 31.000,— 
motoroweru marki „Komar” .

— cena wywoławcza 1.800,— 
motoroweru marki „Jawa”

—v cena wywoławcza 3.685,— 
motoroweru marki „Simpson”

— cena wywoławcza 1.950,— 
motoroweru marki „Simpson”

— cena wywoławcza 1.950,—
WAyymienione pojazdy można oglądać w Instytu­

cie Ochrony Roślin, Grunwaldzka 189, w dniach od 
28—30. X. br. od godz. 8—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceęy wywoławczej, 
należy wpłacić do dnia 4. XI. br. w kasie Instytutu.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 listopada br. na 
terenie Instytutu o godz. 11. K7978

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych, 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, Al. Marcinkow­
skiego 20 — ogłaszają PRZETARG na wykonanie:

ROBÓT BUDOWLANO - MONTAŻOWYCH przy 
budowie pawilonu handlowo-usługowego ZURT 
w Ostrzeszowie wg projektu typowego.

Prace winny być wykonane z materiałów wyko­
nawcy.

Termin wykonania prac — najdalej do 31 grudnia 
1969 roku.

Oferty w 2 żalakowanych kopertach z napisem: 
Przetarg - Ostrzeszów należy składać osobiście lub 
przesłać pocztą do Działu Inwestycji ZURT. — Po­
znań, Al. Marcinkowskiego 20.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dni po ukazaniu się 
niniejszego ogłoszenia.

Oferenci winni wyraźnie oznaczyć zakres prac 
o wykonanie których ubiegają się.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji, tel. 
513-82, adres jw.

Do prz-etargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie zaopatrzenia 
i zbytu i wykonawców prywatnych.

Przedsiębiorstwo’ zastrzega sobie wybór oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K8126

Starsza pani poszukuje 
skromnego pokoiku na Sc 
łączu lub w okolicy. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 32869g.
Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni), poszu 
kuje pokoju. Płatne pół 
roku z góry. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
33272g.
Dwa pokoje z kuchnią 
łazienką, całość około 90 
m’, samodzielne, central­
ne ogrzewanie etażowe, 
telefon, ul. Wrocławska, 
zamienię na podobne — 
mniejsze ewent. w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty telefonicznie 559-08, 
godz. 20—21, lub dla — 
33289g.

Sprzedam 3 ha ziemi — 
pszenno - buraczanej, do 
ziemi wydzierżawię bu­
dynki w Gnieźnie. Wojr 
ciech Karwan, Gniezno, 
Głęboka 34. 1049p
Sprzedam działkę 1,32 ha, 
zelektryfikowaną, nieda­
leko Poznania. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 32827gpr.

Sprzedam dom piętrowy, 
wyłączony ogród 14.000 
m* w Gnieźnie. Informa­
cje: Dobrucki Września, 
Świerczewskiego 5.

1046p

Willę względnie połowę 
w Poznaniu kupię. Ofer­
ty 83094 Wrocław, „Pra­
sa”, Podwale 62. K8328

Przyjmę na pokój panów 
oraz oddam garaż. Boh. 
Westerplatte 59. 33296g

Tanio sprzedam dom z 
ciernią babimojszczyzna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33285g.

Kupię domek w więk­
szym mieście. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
proszę kierować pod a- 
dresem: Irena Gibasi.e- 
wicz, Ostrów Wlkp., Ry­
nek 25 m. la. 1050p
Kupię domek jednoro­
dzinny z wygodami, oko­
lica peryferie Poznania 
przy dobrej komunikacji. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33311g.
Wezmę w dzierżawę do­
mek wolne z ziemią do 
1,5 ha (z późniejszą moż­
liwością kupna). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33303g.

Sprzedam parcelę 1100 m' 
Antoninek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33284g.
Sprzedam 1.5 ha ziemi 
wraz z zabudowaniami, 
przy szosie. Franciszek 
Śliwa, Perzyny, poczta 
Zbąszyń, pow. Nowy To­
myśl. 33593g

Sprzedam działkę pod u- 
prawę o pow. 3.200 m1. 
Piątkowo, ul. Moraska 10. 
_____________________ 33624g 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolny w Grodzi­
sku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 - dla 
33643g.

Dnia 20 października 1968 r. zmarła, po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 76, śp.

HELENA SOŁECKA
Z domu LANGNER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI

Poznań, Gwardii Ludowej 18 m. 34. 35340g

Dnia 19 października 1968 r. zmarła,,nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 66

STANISŁAWA WCZEŚNIAK
Z domu TOMASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. ~ 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE, WNUKI, 

PRAWNUK
Poznań, Chłapowskiego 1 m. 8.

ES
35328g

tW sobotę, dnia 19 X. 1968 r. zmarł, śp.

MICHAŁ KUBIAK
mistrz instal. sanit. i ogrzewania 

długoletni, nieodżałowanej pamięci człopek 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23. X. 1968 

roku o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza w Zeg­
rzu* Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego 
składa tą drogą 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
ZARZĄD CECHU 

Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 
K8387

Dnia 19 października 1968 r. zmarł niespodzie­
wanie, mój kochany mąż, drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ANTONI SRODECKI
chorąży, powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Orderem Grunwaldu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 

o godz. 10.45 na Junikowie.
Pogrążone w głębokim smutku

ŻONA I RODZINA
35318?
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 —
zatrudni zaraz:
—. ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodowych 

W zawodzie murarza, betoniarza.
Ponadto przyjmujemy kandydatów w wieku po­

wyżej 18 lat do przyuczenia w zawodzie murarza, 
oraz lastrykarza.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ul. O- 
bornicka 227/229. K8244
Zjednoczenie Przemysłu Taboru Kolejowego w Po­
znania — zatrudni REWIDENTA RESORTOWEGO.

Wymagane wyższe względnie średnie wykształce­
nie ekonomiczne lub prawnicze, praktyka w księ­
gowości oraz znajomość organizacji i ekonomiki 
przedsiębiorstw przemysłowych.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Oferty z życiorysem należy kierować do wydziału 

Kadr Zjednoczenia — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
231/239. K8373
— PALACZA CENTRALNEGO OGRZEWANIA — 

zatrudni zaraz —
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych Poznań, ul. 
Bułgarska 55b. K8287
Spółdzielnia Inwalidów „Wielkopolanka” w Grodzi­
sku Wlkp., ul. Przemysłowa nr 12 — zatrudni na­
tychmiast

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Zgłoszenia pisemne, ustne lub telefoniczne (nr tel. 

142) prosimy kierować do Kierowiuka Spółdzielni.
Wynagrodzenie do omówienia. W7935

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu 
Paszowego „Bacutil” w Poznaniu — zatrudni zaraz 

ROBOTNIKÓW (mężczyzn) do pracy w Wytwórni 
Pasz ’ w Szamotułach, Kaliszu i Wrześni.

Zgłoszenia bezpośrednio w wytwórniach. W7910
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Gło­
gowie, ul. Świerczewskiego nr 38, tel. 444-445 zatrudni 
— INŻYNIERÓW LUB TECHNIKÓW budowlanych 

z uprawnieniami budowlanymi i długoletnią prak 
tyką w wykonawstwie na stanowiska kierownicze 
W zarządzie przedsiębiorstwa lub na budowy.

Warunki pracy i płacy wg. Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Istnieje możliwość otrzyma­
nia mieszkania z budownictwa zakładowego po okre­
sie próbnym. Oferty pisemne i zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Kadr. W-&215
Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budowlanych 
— Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu — ulica 
Dzierżyńskiego 181 — zatrudnią niezwłocznie:

1. STARSZYCH KONSTRUKTORÓW — z wy­
kształceniem wyższym lub średnim technicz­
nym:

2. STARSZYCH IN?PEKTORÓW BHP — wykształ­
cenie średnie techniczne lub inne.

Warunki wynagrodzenia do omówienia w Dziale 
Osobowym i Szkolenia Zawodowego. K8074
Poznańskie Zakłady Wyrobów Korkowych — zatrud­
nią zaraz:

1. KIEROWNIKA Sekcji Organizacji i Normowania 
Pracy;

2. TECHNIKA d/s inwestycyjnych, oraz
3. EKONOMISTĘ d/s planowania kosztów*
Wymagane — wykształcenie wyższe lub średnie 

i praktyka w specjalności.
Warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Poznańskie 

Zakłady Wyrobów Korkowych, Poznań, uL Ksią­
żęca 1, telefon 720-54. K8070
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem linii 3 i 13, tel. 671-271) zatrudni: 
— TOKARZY, Ślusarzy — wynagrodzenie w sy­

stemie akordowym wg stawek II etapu NTU, 
— POMOCNIKA PALACZA, 
— PRACOWNIKA MAGAZYNU 
— TECHNIKA MECHANIKA d/s zapatrzenia w na­

rzędzia,
— TECHNOLOGA MATERIAŁOWEGO.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i 
Szkolenia pod w. w. adresem. K8119

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha, zelektryfiKowane, 
wyposażone w maszyny. 
Anna Klemt, wieś poczta 
Wierzbno, pow. Między­
rzecz, woj. zielonogórskie 
— PKP i PKS na miej­
scu. 1051p

Różne
Wydam pieska miłośniko 
wi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35092g.

PoszuĘuję garażu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla' 33259g.

Wirówkowe części, tale­
rze środkowe i górne, lej 
kl, koła ślimakowe i za- 
pędówe, wrzeciona, wałki 
poleca: W. Buchwald — 
Poznań, Ogrodowa 10.

33288g
Pomieszczenia na warsz­
tat samochodowy poszu­
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 
33291g.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych, Pozmań, Ma­
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć: 9—12, 15—18. Tel. 
636-33. 34932?
Garaż do wynajęcia. Ul. 
Zbąszyńska 23. 33333g

Suka, owczarek szkocki 
„collie” zaginęła 13. X. 
1968 godz. 20. Prosimy o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Garbary 65 
sklep cukierniczy.

349S2g

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu 
w Poznaniu

UNIEWAŻNIA
zagubione pieczątki 
konwojen.ckie — nu­
mery 239 i 291.

K7862

———^11—1 NIIINIM I MIN II.........

Dnia 20 października 1968 r. zmarła nagle, na­
sza najukochańsza i najtroskliwsza matka, teś­
ciowa 1 babcia, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 76, śp.

JOANNA WOŹNIAK
z domu PIĄTEK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 9 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI
Ul. Jodłowa nr 42 m. 2. 35375g

t
Z głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 

dnia 19 października 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z anielską cierpliwością, mój najukochańszy 
mąź, najtroskliwszy ojciec, ukochany brat, wu­
jek, szwagier, zięć, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 57

MICHAŁ KUBIAK -
mistrz ślusarsko - instalacyjny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej parafii św. 
Rocha, Poznań — Żegrze.

Zrozpaczona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań — Malta, ul. Wołkowyska 31. 35317?

+
Dnia 18 października 1968 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., śp.

PIOTB I0KIEL
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i troskliwy 
dziadek.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm.
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Strapieni
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

35315g
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Słońce: 6.28—16.45

TEATRY
W Poznaniu

POLSKI — nieczynny; NOWY 
— g. 11 „Kłopoty zbója Madeja” 
(premiera studencka); g. 19 „Don 
Carlos”; OPERA — g. 19 „Hal­
ka”; OPERETKA — g. 19 „Weso­
ła wojna”; MARCINEK — nie­
czynny.

KINA

KOŚCIAN; „Wątła nić” i „Włó 
częgi północy”; LESZNO: „By­
łam głupią dziewczyną” i „Pro­
tegowany”; NOWY TOMYŚL; 
„Wczoraj, dziś, jutro”; OBOR­
NIKI: „Człowiek z karabinem”; 
ŚREM Sionko: nieczynne; ŚRO­
DA: „Zielone światło”; SZAMO­
TUŁY: „Piękna Angelika”; WĄ­
GROWIEC' „Sabrina”; WRZEŚ­
NIA: „Przed wojną”.
W Poznaniu

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 
21 „Z Bordeaux na Wyspy Ka­
naryjskie”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskie­

go 19) — g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkow­

skiego 9) — g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytade­

la) — g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15- 

Muzeum w Gołuchowie — g. 
10—16.

WYSTAWY

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Meksykańska uwertura” foto­
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Roman 
czukowej — g. 10—18 (do 3. XI.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Czołem żołnierze” fotogramy J. 
Unierzyskiego — g. 10—20.

' Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych — Porcelana i srebra rosyj­
skie” — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznice” — K- 10—9 * * * 13 * * * * 18-

9. Gra Ork. Garnizonu z Toru- fi 
nia; 9.2o 20 minut z Ork. Estra­
dową W. Ludwikowskiego; 9-40 
Dla przedszkoli: „Koszyk jesieni” 
słuch.; 10. „Ostatnie salwy” 
fragm. 5 książki A. Kanieckiego; 
10.20 Konc. z nagrań Ork. P. R- 
i TV w Krakowie; 10.50 „Nad 
czym pracują genetycy” z cyklu 
„Nowosybirsk — Biurakan”; 1L
Dla klas XI (jęz. polski) „Dy­
plom krawiecki i nagroda No­
bla” słuch.; 11.3o Konc. Ork. Man 
dolinistów; 11.49 „Rodzice a dzie­
cko” — „Start siedmiolatka”; 
12.10 Inf. olimpijskie; 12.15 „Kon 
cert z polonezem”; 13. Leos Ja- 
nacek — Suita z opery „Lis chy­
trusek”; 13.20 „Na swojska nutę”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14. 
„Musical morski”; 15.05 Dla szkol 
średnifch a): „Przyroda moje hob­
by”. b): „Nasze piosenki”; 15.30 
Dla dzieci „Zapraszamy na orbi­
tę”; 16. „Popołudnie z młodością”: 
18. „Gorące rytmy”; 18.40 Muz. i 
Aktualn.: 19.05 „Praktyczna Pa­
ni”; 19.15 „Pollena — czar Po­
lek”; 19.20 „Mój dom — moje o- 
siedle”: 19.35 Pieśni śpiewa St. 
Bojakowski: 20.17 Z cyklu: „Dys­
kutujemy...”; 20.40 Kronika olim­
pijska; 20.54 Mel. franc. Gra Ork. 
G. Melachrino; 21.05 Teatr PR — 
Premiera miesiąca — „Trzy dni 
historii” słuch.; 22.05 Felieton 
Red. SpoL; 22.15 „Proszę mi dać 
Biały Dom” esej; 22.30 Chór St. 
Stuligrosza: 22.50 Gra Zespół in­
strument. K. Sadowskiego; 23.10 
XIX Igrzyska Olimpijskie — mon 
taż z Warszawy; 0.10 Program 
nocny z Katowic; 2.10 XIX Igrzy 
ska Olimpijskie w Meksyku 
montaż z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 12.0o, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2-55.

PROGRAM II: — FALA 407 m 
i UKF 69.74 MHz; 8.15 „Kalejdo­
skop rytmów i melodii”: 9.35 
Inf. olimpijskie; 9.40 Z życia 
ZSRR: 10 Popularna muz. angiei 
ska; 10.25 Parnasik: 10.55 Z. N°S" 
kowski opr. na głos i ork. R- 
Sielicki „Cztery pory roku” — 
pieśni ze śpiewnika dla dzieci;
13. Czas dobrych gospodarzy;
13.15 Słuchacze pisza — mv od­
powiadamy; 13.25 „Dom rodzin­
ny” — opow.: 13.45 Utwory konino 
zvtorów węgierskich i bułgar­
skich: 14.15 „Czytamy Ruch Mu
zvcznv”: 14.45 .Błękitna sztafe 
ta”; 15 Przegląd dnia olimpijskie 
go: 15.50 „Wśród świateł i dźwię
ków” - z cyklu: „Za tarcza tech 
niki”: 17.10 „Li^ty spod lipy” — 
felieton: 17.20 „Rozmaitości o mu­
zyce”: 17.50 And. snoł.: 18.10 Aud. 
młodzieżowa: 18.30 Monitor Nauki 
Polskiej: 18.45 — 4 lekcja L : 
19.05 Inf. o1imni’śkje: 19.1’ „Alfa­
bet ork. rozrvwk.”: 19.30 w 
Kampinosie”; 19.50 „Radiowe Stu

Dom Kultury IICP — wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa M. Wołyńskiej „Kolor” — 
g. 10—19.

PAŁAC KULTURY (Salon wy­
stawowy) — „Wojsko polskie” — 
Pokonkursowa Wystawa Wojew. 
Prac Dziecięcych — g. 12—20 (do 
29 bm.).

RADIO

WTOREK: PROGRAM: Fala 1322 
m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 7.45 
Audycja „Błękitna sztafeta”; 
8.20 XIX Igrzyska Olimpijskie w 
Meksyku — montaż z Warszawy;

Młodzież Wielkopolski - Ojczyźnie
ZMS-owsLa niedziela czynów

Młodzież ZMS-owska powiatu szamotulskiego dla uczcze­
nia V Zjazdu partii poświęciła ubiegłą niedzielę na czyny 
społeczne. W Szamotułach uporządkowano park miejski, przy 
gotowano teren pod ogródek jordanowski, zaś we Wron­
kach układano chodniki wokół szkoły i internatu oraz wy­
konywano szereg innych wartościowych prac. Łącznie 
tych miejscowościach pracowało 73 członków ZMS.WronekW imieniu 24 kół skupiają- rzecz Szamotuł, cych 940 członków Zarząd Po- Pniew*wiatowy ZMS w Szamotułach złożył meldunek do Komitetu Powiatowego PZPR.o wykona­nych zobowiązaniach. Czytamy w nim że młodzież wykonała dodatkową produkcję rynkową wartości 30 tys. zł; utworzono trzy brygady ubiegające się o tytuł Brygady Pracy Socja­listycznej, przekazano fundu­sze na budowę Centrum Zdro­wia Dziecka, przepracowano 3.200 godzin na rzecz swoich zakładów oraz 1.431 godzin na
Wychowanie patriotyczne 
szamotulskiej młodzieżyObecny rok szkolny w po­wiecie szamotulskim przebie­ga pod hasłem kontynuowa­nia programu unowocześnie­nia pracy szkół, ze szczegól­nym uwzględnieniem pracy ideowo-wychowawczej i poli tycznej, umocnienia i popra­wy całego systemu wychowa nia. Większość nauczycieli bierze czynny udział w pra­cach społecznych i polity­cznych. 29 nauczycieli prowa­dzi szkolenia partyjne, 14 peł ni funkcję sekretarzy POP, w radach narodowych zasiada 71 pedagogów, w komitetach FJN — 19, w organizacjach mło dzieżowych udziela się 71 nau czycieli, w organizacjach ko­biecych — 112.Jednym z głównych zadań kadry nauczycielskiej wynika jących z tez na V Zjazd partii jest kształtowanie ideowej po stawy nauczycieli i młodzieży szkolnej, głównie poprzez zna jomość postępowych tradycji narodu polskiego, bohater­skiej walki partyzantów i Lu dowego Wojska Polskiego z okupantem, pogłębianie uczuć przyjaźni do innych narodów miłujących pokój, kultywowa nie tradycji regionu, fundowa nie sztandarów szkolnych.

(mr)

Zespołom Redakcyjnym 
„Głosu Wielkopolskiego”, 
„Gazety Poznańskiej” i 
„Expressu Poznańskiego”, 
Dyrekcji Poznańskiego Wy­
dawnictwa Prasowego' RS W 
„Prasa” w Poznaniu, mo­
im Koleżankom i Kolegom 
z tego Wydawnictwa, Ra­
dzie Zakładowej, Dziennika 
rzom i Zespołom Korektor- 
skim, Wszystkim, którzy 
po tragicznym wypadku, w 
dniach choroby i po śmierci 
mojej Najukochańszej, Jet 

dynej Córki

MARII MAGDALENY 
PRZYBYLSKIEJ

okazali mi tak wiele serca, 
pomocy i współczucia, Wszy 
stkim, którzy towarzyszyli 
Jej w drodze na wieczny 
spoczynek i wyrazili mi sło 

wa pociechy 
składam

wyrazy najserdeczniejszego 
podziękowania

w bólu pogrążona matka 
MARIA PRZYBYLSKA

dio Piosenki”; 20.15 „Cóż za po 
mysi tato” ode. 24 pow.; 20.22 „Z 
nowych nagrań Ork. PR” pod 
dyr. St. Rachonia; 21.27 Inf. olim 
pijskie; 21.32 „Dom przy ulicy Po 
larnej” słuch.; 22.33 Spotkanie 
przy półce — I. Machowski; 22.47 
Międzynar. Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 68; 23.15 „Przeglądy 
i poglądy”; 23.25 „Jazz na dobra­
noc”; 0.03 Aud „Polonia”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9,30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Łuny w Bieszczadach” 
— ode. 22 pow.; 17.40 Camille 
Saint-Saens — Karnawał zwie­
rząt; 18 Ekspresem przez świat 
18.05 Szczeciński Radiokuter — 
„Gdy bunielować”; 18.25 Wibra­
fon, gitara i fortepian — czyli no­
we nagrania wytwórni płyt Ri- 
verside; )8.49 66o sekund z Jac­
kiem Lechem; 19 Mała Encyklo­
pedia Wielkiego Dramatu — 
Mistrz Pathelin: 19.30 Teresa Bel- 
czyńska — śpiewająca aktorka; 
19.50 — Karnawał zwierząt — śpię 
wa B. Streisand: 20 Z piosenką 
na strażnicy — reportaż; 20.20 No­
we, nowsze i najnowsze: 21 Od 
zachodu do wschodu słońca; 21.20 
Piórkiem Ibisa — felieton mu­
zyczny; 21.40 Na poboczu wielkiej

w

SredzLie
ZMW na V

Lola

Członkowie ZMW -włączyli się aktywnie w nurt ogólnokra jowej dyskusji nad tezami na V Zjazd partii. Wszystkie ko­ła w powiecie średzkim zorga­nizują w październiku, listopa dzie i grudniu zebrania na te­mat: partia przewodnią siłą narodu.
Ogólna wartość czynów spo 

łecznych członków ZMW w po 
wiecie średzkim wynosi 208 540 
zł.Większość kół ZMW dla ucz­czenia V Zjazdu realizowała hasło „Każdy kłos na wagę zło ta”, pomagając przy zbiorze zbóż w spółdzielniach produk­cyjnych. PGR i gospodarstwach indywidualnych. Obecnie człon kowie kół ZMW pomagają w wykopkach ziemniaków i bu­raków cukrowych, (sz)

Wielkopolscy zwycięzcy 
w konkursie „Bliżej teatru"
Nysa Łużycka w ubiegłym tygodniu gościła działaczy kul­

turalno - oświatowych z całej Polski. W dniach 17 i 18 bm 
omawiano program obchodów Miesiąca Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej, a zwłaszcza 100 rocznicy urodzin W. I. Lenina oraz 
towarzyszące konkursy, na których czoło wysuwa się Ogólno­
polski Przegląd Teatrów Poezji i Amatorskich Teatrów Dra­
matycznych z aktualnym repertuarem radzieckim i rosyj-
skini.19 bm. sala teatralna Klubu w Nysie wypełniła się po brze­gi uczestnikami i laureatami minionego konkursu „Bliżej te atru”, którego organizatorem był Związek Teatrów Amator­skich (ZTA) przy współudziale Ministerstwa Kultury i Sztuki „Tygodnika Kulturalnego” i „Zarzewia”.W rywalizacji o ściślejszy kontakt z widzem „tereno­wym” ną czoło wysunął się Państwowy Teatr im. A. Fre­dry w Gnieźnie. Otrzymał on jedną z pięciu równorzędnych nagród Ministerstwa Kultury i Sztuki. Wśród 13 wyróżnio­nych aktorów za pracę społecz ną dwóch należy do zespołu Te

Wlamo 
ku fi zabau/kąl 

Dużym powodzeniem cieszy 
nowo otwarty sklep dziecięcy

się 
we

Wrześni. Ładna zabawka to naj­
milszy podarek dla naszych po­

ciech.
Fot. — J. Chlasta

polityki — felieton; 21.50 Opera 
G. Verdi’ego „Don Carlos”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Ray Charles; 22.15 4 ode. „Klubu 
Pickwicka”; 22.45 Karnawał ' zwie 
rząt — śpiewają zespoły; 23 Wier 
sze J. Iwaszkiewicza; 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.45 Program na śro 
dę; 23.50 Śpiewa Dalida; 24 Wia­
domości Radia ONZ.

IELEWIŹJA

WTOREK: 5.55 — XIX Igrzyska 
Olimpijskie w Meksyku; 8.30 — 
„Sala szpitalna” fab. film, radź.; 
10—10.20 — Progr. szkolny, kl. IV: 
„Od Bałtyku do Tatr”; 10.55—11.30 
— Język Polski kl. XI i II Lic. z 
cyklu — „Dzieje Dramatu” — K. 
Treniew „Łubów Jarowaja”; 12.30 
— Przysposób, rolnicze — „Zapo­
bieganie chorobom zwierząt”; 
15.05 — Przysposób, rolnicze — 
(powt.).: 15.40 — Politechn. TV — 
Matematyka I rok — „Płaszczy­
zna i prosta w przestrzeni”; 16.15 
— Politechn. TV — Matematyka 
— cz. II; 16.45 — Wiadomości;
17 — XIX Igrzyska Olimpijskie w 
Meksyku; 18 — Dla młodych wi 
dzów — „Dzień Piegowatych w 
Zgorzelcu”: 18.20 — „W pracow­
niach poznańskich naukowców”; 
18.35 — „Po szóstej” TV Klub

Leszczyńscy łącznościowcy

ZobowiązaRiami wartości 787 tys. zł
powitali swoje święto

W poczuciu dobrze spełnionego obowiązku łącznościowcy 
Leszna obchodzili już po raz dziewiąty swoje święto. Z tej 
okazji odbyła się w miejscowym Urzędzie Pocztowym oko­
licznościowa akademia, na którą przybyli przedstawiciele 
władz partyjnych, związkowych i dyrekcji w Poznaniu 
oraz zaproszeni goście. Referaty o dorobku łącznościov/ców 
Leszna wygłosili dyrektorzy obydwu urzędów — Roman
Nowak i Jan Pawlisiak.Tegoroczne święto łącznoś­ciowcy Leszna powitali pięk­nymi osiągnięciami, w zakre­sie realizacji i znacznego prze kroczenia podjętych zobowią­zań zjazdowych i na cześć Dnia Łącznościowca. Wartość wykonanych zobowiązań sza­cuje się na 787 tys. zł.Z ważniejszych zobowiązań zrealizowanych przez załogę Rejonowego Urzędu Teleko­munikacyjnego wymienić na­leży: wypracowanie 300 tys. zł wpływu poza planem, ułoże­nie 700 m kabla ziemnego, do­datkowe przyłączenie szeregu abonentów telefonicznych, u- porządkowanie i przygotowa­nie placów budowy pod nowe obiekty w Lesznie i Rawiczu oraz pobudowanie pawilonu wypoczynkowego w Boszko­wie. Pracownicy Obwodowe- 

atru Polskiego w Poznaniu: Piotr Sowiński i Aleksander Iwaniec.W kategorii placówek kultu^ ralno-oświatowych i amator­skich zespołów teatralnych poz nańskie województwo znalazło się na czołowym miejscu. Za najlepsze w kraju uznane zo-stały: OddziałZTA w Rawiczu i atralny ZTA w (pow. Turek).
Powiatowy zespół te- BrudzewieRównież w grupie indywidu alnych laureatów nie zabrakło reprezentantów Poznańskiego. Nagrody otrzymali: najstarsza działaczka ZTA Helena Szlab- sowa z Brudzewa (pow. Turek) i Stefan Skrzypek — prezes oddziału powiatowego ZTA w Rawiczu. Ponadto Helena Sziabscwa otrzymała jako jed- odznakęna z kilku osób„Zasłużonego Działacza Kultu­ry”. Główną nagrodę zdobył Zarząd Wojewódzki ZTA w Gdańsku.Ogółem w konkursie „Bliżej teatru” w sezonie 1967/68 wzię ło udział 3 022 placówek, zespo łów i działaczy, (os)

Młodz.; 19,20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20.10 — „Giełda piosenki”; 
20.40 — „Azymut”; 21.10 — Dzień 
nik; 21.35—23.30 — XIX Igrzyska 
Olimpijskie w Meksyku.

ŚRODA: 5.55—8.30 — XIX Igrzy­
ska Olimpijskie w Meksyku; 
10.10 — „Dom na rozstajach” — 
fab. film radź.; 11.55—12.25 — Pro 
gram szkolny — Fizyka kl. VI: 
„O sile i jej mierzeniu”; 15.05 — 
Matematyka w szkole: „Elementy 
topologii w geometrii”; 15.35 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy: „Równa­
nia kwadiptowe” — cz. I; 16.05 
— Politechnika IV — Matematy­
ka — cz. II; 16.35 — Wiadomości; 
16.45 — Polska Kronika Filmowa; 
17 — XIX Igrzyska Olimpijskie 
w Meksyku; 18 Dla dzieci — Pro 
gram pt.: -„Zwierzyniec” — „Mał­
py, małpki, niałpiszony” — film: 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”; 18.25 — „Telekram” 18.35 
— „Bielskie konfrontacje”; 19 — 
„Ośrodek TV w Krakowie” — rep. 
film.; 19.2o — Dobranoc i dzien­
nik; 20.10 — „Powrót do Anka­
ry” — nowela filmowa; 20.25 — 
Magazyn „Światowid”; 20.55 — 
Dziennik; 21.20—1.45 — XIX Igrzy 
ska Olimpijskie w Meksyku.

TV zastrzega prawo zmian. 

go Urzędu Pocztowo-Teleko- munikacyjnego w Lesznie mię dzy innymi pobudowali i urzą dzili pawilon pocztowy w Boszkowie, przekazali ok. 1500 zł na Centrum Zdrowia Dziec ka i na budowę żłobka w Lesz nie, wypracowali 337 tys. zł dodatkowych wpływów, prze­pracowali setki godzin przy rozbudowie międzyzakładowe­go ośrodka wypoczynkowego w Boszkowie; zespół palaczy naprawił i zakonserwował u- rządzenia c. o. przeznaczając na ten cel ponad 510 godzin. War to dodać, że OUTP Leszno w międzyzakładowym współza­wodnictwie pracy za I półro­cze 1968 zajął trzecie miejsce wśród 28 obwodów okręgu o- bejmującego województwa po znańskie i zielonogórskie.Podniosłym akcentem aka­demii było wręczenie najbar­dziej zasłużonym i ofiarnym pracownikom łączności odzna czeń państwowych, odznak, wyróżnień i nagród.
Srebrnym Krzyżem Zasługi od­

dorę- 
Wło-

znaczony został starszy 
czyciel — Jan Chrapka 
szakowic. Odznaki „przodow­
nika pracy socjalistycznej 
otrzymali: starszy doręczyciel
Stanisław Golembka z Leszna 
i tecłinik Jerzy Samolczyk z nad­
zoru Wolsztyn.

Odbyła się także uroczystość na 
dania tytułów i wręczenia odznak 
Brygadom Pracy Socjalistycznej. 
Wyróżnienia takie otrzymały: bry 
gada służby telegraficznej RUT 
Leszno — prowadzonej przez Kry 
stynę Król, brygada telekomuni­
kacyjna Henryka Adamczewskie­
go i Romana Andryszaka z nadzo­
ru Nowy Tomyśl, brygada obsługi 
okienek — .Aleksego Senflcbena, 
brygada kasowa — Ignacego Sob­
czyka (obydwie z Leszna) oraz

J. J., Gniezno. Lokator obowią­
zany jest opłacać czynsz przez ca 
ły okres zajmowania mieszkania, 
fakt odbywania służby wojsko­
wej nie zwalnia Pana od płace­
nia czynszu. (2461)

H. S., Środa. Rencista pobiera­
jący emeryturę, może otrzymać 
wynagrodzenie z tytułu pracy wy 
konywanej, w niepełnym wymia­
rze godzin do 500 zł. miesięcznie, 
zaś z tytułu prac zleconych do 
7o0 zł. (2445)

Śrem nie zapomni
W rocznicę e@ze<ucji 19 [patriotówW końcu września 1939 r. zaczęły się w Śremie i powie cie masowe aresztowania by­łych powstańców wielkopol­skich i innych obywateli zna nych z patriotycznej postawy. Na parę dni przed 20 paź­dziernika 1939 r. w miej­scach ogłoszeń, na bramach, domach i sklepach rozpłakało wano afisze wydrukowane w języku polskim i niemieckim następującej treści: „Dnia 20 października 1939 r. o godzi­nie 9 rano wszyscy mężczy­źni począwszy od 16 roku ży­cia obowiązani są stawić się na rynku pod odpowiedzialnoś cią karną”.Na rynku, w miejscu zburzo nego przed kilkoma dniami pomnika Powstańców Wielko polskich, ustawiono drewnia­ne podkłady kolejowe i deski obsypane ziemią. Nikt wów­czas nie przypuszczał jeszcze, że będzie to miejsce, kążni.A oto relacja n^odznych świadków tamtych tragicz­nych dni — Tadeusza piega, 

Franciszka Reusa i Francisz­
ka Szymańskiego:— Już od wczesnych godzin rannych policja i żandarme­ria niemiecka wypędzała mie szkaylc^w z domów na rynek. Okop godziny 9. po spędzeniu ludzi, przyjechał z kierunku Środy autobusem pluton egzekucyjny. Obstawiono ca­ły rynek, z którego nikt ni­gdzie nie mógł się już odda­lić. Po krótkiej rozprawie w Ratuszu 19 skazanych na śmidrć synów Ziemi Srem- skiej wyprowadzono na miej 

brygada służby doręczeń Łucjana 
Damrycha z Osiecznej.

Za wybitne osiągnięcia we 
współzawodnictwie wewnątrzza­
kładowym kolumna remontowa 
brygadzisty Władysława Molen­
dy otrzymała w nagrodę telewizor 
turystyczny, a Stefania Tomko i 
Zofia Nowak otrzymały nagrody 
pieniężne za najlepsze wyniki uzy 
skane w konkursie na najbardziej 
uprzejmą telefonistkę.

Oprócz nagród pieniężnych z 
okazji Dnia Łącznościowca wielu 
pracowników otrzymało awanse.

MARCIN RYDLEWICZ

1 Kościana

W centrum uwagi 
samorządy 

mieszkanioweNa jednym z ostatnich po­siedzeń Powiatowa Komisja Związków Zawodowych w Kościanie omówiła problemy współdziałania zakładów pra­cy z samorządami mieszkań­ców Kościana. W mieście dzia ła 16 komitetów blokowych, których członkowie w zdecy­dowanej większości są pracow nikami miejscowych przedsię­biorstw i instytucji. Można więc stwierdzić, iż samorząd lokatorski staje się coraz bar­dziej skutecznym instrumen­tem aktywizacji i kontroli spo łecznej.Nawiązanie kontaktów mię­dzy radami zakładowymi a sa­morządami mieszkańców jest obecnie jednym z ważniej­szych kierunków pracy związ­kowej. PKZZ sformułowała o- gólny program działania za­wierający wiele ciekawych po stuiatów. Warto wymienić wspólną działalność rad zakła Jowych i instancji związko­wych z organami samorządu mieszkańców w realizowaniu podstawowych zadań pracy w środowisku. Postuluje się rów nież objęcie przez rady zakła dowe większych zakładów pra cy patronatów nad komitetami blokowymi oraz rekomendowa nie przez instancje związkowe za pośrednictwem FJN kandy- ] datów do samorządów miesz­kaniowych.Pomoc zakładów pracy mo­głaby uaktywnić i ułatwić pra cę samorządów mieszkańców. Sądzić należy, że słuszne postu laty PKZZ w Kościanie spot­kają się ze zrozumieniem po­szczególnych przedsiębiorstw i instytucji, (zi) 

sce kaźni. Szli spokojnie z rę kami założonymi z tyłu gło­wy. Po ustawieniu 10 osób pod ścianą śmierci, padła sal wa.Któryś ze skazańców, za pewne tylko lekko ranny, stał nadal. Wówczas podszedł je­den z brunatnych hitlerow­ców i oddał do niego kilka strzałów w tył głowy. Inny także został dobity z pistole­tu. Po paru sekundach los pierwszej grupy podzielili na stępni. Kilka , osób z tłumu zemdlało. Po 'dokonaniu mor­du oprawcy hitlerowscy odje chali, a zwłoki 19 ofiar zała­dowano na wóz konny i odwie ziono na cmentarz, gdzie po­grzebano je we wspólnej mo gile.W tym samym dniu 20 paź dziernika 1939 r. zamordowa­no 15 mieszkańców Kórnika i okolic, 17 mieszkańców Ksią­ża, .Dolska i okolic.W kilkanaście dni później 8 listopada, znów hitlerowcy zamordowali 12 obywateli piasta i powiatu śremskiego w starej strzelnicy w Zbru- d zewie.Dzisiaj dzięki staraniom miejscowych władz, ZBoWiD i Powiatowej Rady Ochrony Pomników Walk i Męczeń­stwa, wszystkie te miejsca u- pamiętniono tablicami i pom nikami. W miejscach tych od bywają się manifestacje anty wojenne. Przypominają one na co dzień starszym i młodzie ży o okrucieństwie faszyzmu.
STANISŁAW* FALECKI
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